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Ceny ogłoszoń: 

w tekście (przed kron.) Mk. 350 
Nekrologi „ 130 
zwyczajne „ 165 
drobne za jeden wyraz „ 75 
Ceny ogłoszeń nalsży rozumieć 
E za wiersz wysokości 1 mili matr 
Dla poszukujących pracy rabat 50% 
Ogłoszenia w Ne niedziel. o 25% drożej. 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% „. 

Ogłoszenia przyjęta po zamknięciu Admi- 

nistracji o 19 drażej, 

Każda nowa podwyżka taryfy obowią 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za 


wiadomienia. f 
Za terminowy druk ostoszań administracja 
; nie odpowiańs 
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W Niedzielę, dn. 19-go listopada odbędzie się posiedzenie Rady Naczelnej P. P. S. 


rów 
ud 


Nasz plon 


r już ostateczne wyniki wyborów. 
dą etle tych wyników możemy z du- 
Męjywiedzieć, że partja masza odniosła 
ip © zwyciestwo. Też to razy praepo- 
dy ao nam porażkę wyborczą albo na- 
Ma ę. Organy „chjeńskie“ na długo 
Ę pers ng pisały, że P. P. S., wzięta 

Wa ognie — od strony prawicy i ko- 
Saona , wyjdzie z walki. wyłborczej- o- 
RW , skompromitowana, jeżeli nie 
ią na W najlepszym razie, już w 
KSA e wyborczym, kiedy w pełni rogwi- 


Mirae nasza agitacja, prorokowano, że 


i z» nietylko. wyszliśmy obronną ro- 
ig, wzmocniliśmy się bardzó powa 
Do Sejmu ustawodawczego wprowa- 


klimy 35 posłów, z których 30 było wy- 
Ry Th 2-h (tow. tow. Diamramid i Mo- 
tian ski) weszło na podstawie swego 
i 


idiki, Reger i Kantor) weszli jako 
| -Odsta wiciele Śląska Cieszyńskiego, 
by, Wyborów nie można było dokonać z 
o odu najazdu czeskiego. Później uby- 
NU a Kozyrski przeszedł do grupy O- 
Ram: Mieliśmy tedy 33 posłów. Obecnie 
y Y 41-go (84ch z okręgów i 7-iu z li- 

Państwowej). f 
tik Jeszme pomyślniejszy okaże się wy- 
dy, borów dla nas, jeżeli będziemy li- 
łą |. Nie mandaty, lecz głosy, które padły 
ky W nasze. Zdobyłiśmy 904 tys. gło- 


deh o 389 tys. więcej, niż przy 
wyborach. Tu zaraz dodamy, że nie 


SA 3 lukowiskich i toruńskich, 
m 


komisie. W Łalkowie mieliśmy po- 
hieny widoki zdobycia: manidatu. Zma- 
byjig y to szczegół, że w tym olkręgu zdó- 
|ISMy o tysiac glosów więcej, niż przy 
taż ch do Sejmu ustawodawczego, cHo- 
tion głosowanie tym razem było tylko de- 
Stracyjne. Jest to. niezawodna wska- 


ty, 


le 
K 


4 


azić swą wolę. 
gi tem, 


że był cały szereg nowy 


wczego nie dokonano. 


ka 


KE 


wydawało się, 


p 
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ip tatu poselskiego z Galicji Wschodniej | 
Parlamentu austriackiego, 3-ch (tow. | 


lam dwóch posłów: Kantor został wy- | 


padły one fa listy unieważnione . 


a, wynik wyborów byłby całkiem in- 

gdyby listy nam nie unieważniono. To 

Wybory w okresu łukowskim powinny 

dokonane powtórnie, ponieważ komi- 

tn POdstawnie przeszkodziła wybor- 
Wyr 


Przyrost głosów tłómaczy się po kt. 
Wodny których wyborów do Sejmu usta- 
im olk Oprócz tego 
om postawiliśmy kandydatów w 
Mor TeEACh, gdzie przy poprzednich 
ką listy naszej nie było. Na tych 
Vena terenach zdobyłiśmy bamdzo : po- 
ilość głosów, bo 226 tys. A stwier- 

tu należy, że poza Gómym Śląskiem 
Miregami wschodnio-galicyjskiemi był to 
zgoła dła mas nowy i bardzo trudny. 
| Wih 1 zdcbyczą jest 13 tys. głosów wileñ- 
' ‘i osiągnięty dzięki temm jeden man- 
Rzy PIYWY socjalistyczne na tej ziemi 
e tekceważono i mie uważano -nas 
Wosie za poważnych kandydatów. Cha- 
że oni w Wilnie pa- 
ogromnej więkisinoścł 


| 


wyborczy. 


robotaików, że socjaliści daremnie sztur- 
muja do tej twierdzy chjeńskiej. Tem bar- 
dziej cieszyć się należy, żeśmy zrobili wy- 
łom w tej twierdzy, wyłom bardzo poważ- 
ny, który teraz trzeba rozszerzać silną 
pracą. Zdobyliśmy dwadzieścia tys. gło- 
sów i jeden mandat w okręgu brzeskim. 
A już wprost świetne i niespodziewane 
było zwycięstwo w okręgu pińskim, gdzie- 
śmy zdobyli 53 tys. głosów i 3 mandaty. 
Tem znakomity wynik świadczy, że mamy 
grunt na kresach wschodnich, że otwiera 
się tam przed nami poważne pole działal- 
ności i że powodzenie tam osiągniete na- 
leży utrwalić i wzmocnić stałą pracą po 
wyborach. Nie możemy pozwolić na to, 
aby ten wynik był tylko efemeryda, 
czemś mrzelotnem i przypa jak 
tego prama i jak to zapowiadają nasi 
przeciwnicy. Powodzenie obowiązuje! O- 
bowiązuie tem bardziej, że na tych kire- 
sach wschodnich mamy niesłychanie ważne 
posłannictwo do spełnienia. Niesiemy tam 
' obronę interesów mas ludowych bez róż- 
| nicy narodowości i wyznania, 
| demokratyczną państwowość polską, kitó- 
rej 
wolność na kresach i prawa dla narodów 
| kresowych, niesiemy demokratyczne meto- 


| dy współżycia i współpracy; bezwzględnie ' 
jonalfstycznemu 


| przeciwstawiające się 
szczuciu — skądkołwiek ono pochodzi. 
Ale przyrost głosów osiągnęliśmy. nie- 
tyfko dzięki tym mowym terenom wybor- 
czym. „Znaczny przyrost głosów mamy do 
zaznaczenia również na dawnym naszym 
terenie wyborczym. Jeżeli odłiczymy 226 
tys. głosów z tych okregów, gdzieśmy gło- 
sowali po raz pierwszy, to okaże się, żeś- 
my na dawnym terenie powiększyli swój 
stan posiadania o 162 tys. głosów. Nie- 
wszedzie jednak liczba maszych głosów 
wzrosła — i to jest rzeczą smmtną. Cały 
przyrost głosów zawdzięczamy okręgom b. 
. Kongresówki, gdzie przyrost ten wynosi z 
góra 190 tys. głosów. Natomiast cofnęliśmy 
| się w środkowej i zach. Małopolsce, gdzie 
| nam ubyło dwadzieścia kilka tys. głosów: 
' Zmniejszenie jest również w Poznań- 
skiem, ale niezmaczne, półtora tys. głosów 
(mie liczac Bydgoszczy, gdzie naszej listy 
| poprzednio nie było). 
'W Poznańskiem dotychczas 


nie sta- 


nęliśmy pewną stopą — i to jest ym 
z poważnych braków maszej roboty. 
zmać też trmeba. że agitacja oroma w 


Poznańskiem była traktowana dość po 
macoszemu. 

W środkowej i zachodniej Małopolsce 
zauważamy zmniejszenie głosów we wszy- 
stkich okręgach. w jednych nieznaczne, w 
| innych, niestety, pokaźne, szczególnie w o- 
| kręgu rzeszowskim, gdzie liczba naszych 
| głosów spadła o połowę. Nad tym objawem 

władze partyjne mmszą się zastanowić ibar- 


|dzo poważnie i niezwłocznie przystąpić 
| do reęgowania na zło, którego ten wynik 


| jest objawem. Niewatpliwie na tym tere- 
| nie, mwłaszcza w Małopolece Środkowej, 
dużo zaszkodziła robota jawnych „komu- 
nistów i komunistycanych „jaczejek” w TO- 
dzału p. Łańcuckiego. Komuniści — że 


koniecznym składnikiem musi być | 


W lokalu „Robotnika“. Początek o godz. 10-ej przedpoł, 


| 
| 


niesiemy i 


Wszyscy 


już mie mówimy o drobnerowcach — nie 
dla siebie nie zdobyli, ale rozkładcwa swo- 
ją robotą wielu zniechęcili i wywołali o- 
słabienie organizacji. Do tego dodać na- 
leży robotę N.. P. R.-owców, którzy rów- 
nież żadnego powodzenia na gruncie ma- 
łopołskim mie mieli, ale odciagnęeli pewna 
ilość głosów. Wreszcie niewatpłiwem jest, 
że robotnicy żydowscy, którzy przy pierw- 
szych wyborach dość licznie głosowali w 
Małopolsce na P. P. S., obecnie naogół na 
P. P, S. nie głosowali. 

IW okręgach b. Kongresówki  widzi- 
my z radością znaczny wzrost głosów P. P: 
S.owych. W niektórych okręgach X jest 
ten 'wzrost. wprost wspaniały, jak w War- 


Ale los już postarał się o to, żebyśmy 
nie mieli niezmąconej radości. Straciliśmy 
trzy w Łodzi i w łódzkim okręgu 
podmiejskim. W tym ostatnim liczba na- 
szych głosów wzrosła o 2 tys. Ale zupełnie 
źle jest z Łodzią, gdzieśmy stracili prze- 
szło. 13 tys. głosów! Ten wynik—to mprost 
bołączka partyjna. Czytelnicy zmajdą na 
innem miejscu korespondencję z Łodzi, 
której autor stara się wyjaśnić „głębsze” 


| — jak mówi — przyczyny tej klęski. Oba- 


wiamy się, że wyjaśnienie to mogłoby źle 
wpłynąć na robotę sanacyjną! Niewąttpli- 
wie jest dużo prawdy w twierdzeniu, że 
ludność niezadowolona prze iem 
wini Magistrat. zwłaszcza gdy ten jest so- 
cjalistyczny. Ale byłoby bardzo źle, gdy- 
byśmy 
ny ma „ciemnotę" mas. Magistrat  łódniki 
pod kiermmikiem tow. Rżewskiego dokonał 


uspolkajali się zwalaniem całej wi- | 


członkowie R. N. jak 


nież wszyscy nowo-wybrani posłowie i senatorowie P. P. S. obowiązani są wziąć 


wiał w posiedzeniu. 


| tak pięłkmych rzeczy, że chyba można by- 
ło wytómaczyć masom pożytek tej pracy i 
zarazem przyczyny braków i niedomagań. 


W Łodzi jest wielu dzielnych tow., Kkitó- 

ch masy słuchają, a takiemu posłowi, 
jak tow. Ziemięcki Łódź robotnicza chyba 
nic mie miała (do zarzucenia. Dlatego 
trzeba powiedzieć jasna i otwarcie, że 
główną przyczyną łódzkiej klęski wybor- 
czej były miezdrowe już od dłuższego cza- 
su stosunki organizacyjne, "wewnętrzne 
waśni, oddawanie pewnych ważnych funk- 


cji ludziom nieodpowiednim, których 'wa- 


dy stałyrsię głośne it. p. Oczywiście, nie . 


tu miejsce na omawianie szezegółów. Ale 
partja musi je rozważyć bardzo doktadmis 
— i natychmiast znaleźć środki zaradcze. 
T niewątpliwie sami tow. łódzcy, głęboko 
odczuwajacy swoją klęskę wyborczą, uczy” 
nią wszysiko, co należy, aby jaknajrychłej 
klęska ta była tylko — przykrem wspom- 
AAC 


Wskazaliśmy tem kakol, który za- 
kradt się do naszych plonów. Jest bowiem 


obowiazkiem partji silnej i wielkiej, ta- , 


kiej, jak P. P. S., mówić prawdę nietylko 
inym, ale i sobie. Ale to nie zimniejsza. 
wartości plonów, które partja zdobywa w 
ciężkim trudzie — na złość tym wrogom i 
wbrew tym przeszkodom. Jeżeli do Tego 
dodamy stosunkowo pomyślny wynik wy- 


borów do Senatu, to z otuchą będziemy 


mogli powiedzieć, żeśmy pracowali i wal- 
czyli nieďdaremmie, żeśmy zrobili poważmy 
krok naprzód i wzmocnili swoje owi- 
sko polityczne i społeczne. P. P. S. wyszła 
z wyborów silniejsza i pokrzepiona na du- 
chu. Próba wyborcza stwierdziła słusz- 

ność maszych zasad i naszej taktyki. 
A teraz — idziemy do nowych prac, 


nowych walk! 


F. krńttarm, blok mniejszości a demokracja. 


Chjena czyni oferty Piastowcom, a p. 
I. Griinbaum uczynił we wczorajszym nu- 
merze „Nowin Codziennych ofertę lewi- 
cy robotniczej. Co prawda oferta p. Grün- 
bauma zaprawiona jest obficie ironją i 
przysłowiowym już brakiem taktu. 

P. Griinbaum wia z ogromną 
pewnością siebie. waża się w dalszym 
ciągu za szefa i stawiciela całego 
Bloku mniejszości narodowych.  W'yśmie- 
wa przewidywania tow. Barlickiego, że 
Blok nie wytrzyma próby wspólnej pracy 
w Sejmie i Senacie. Zrzuca powodzenie 
nasze w Pińszczyźnie na karb „kawałów 
demagogicznych', Wreszcie stawia 
Polską dylemat następujący: albo ykta- 
tura klerykalna ks. Lutosławskiego, „nie- 
woła endecka', albo większość „lewicowa” 
wraz z Blokiem. 

Tymczasem rzecz się ma w ten Spo- 
sób, panie Griinbaum, że Blok w przewa- 
żającej większości nie reprezentuje ani 
demokracji, ani postępu społecznego, ani 
żadnej lewicy wogóle. W skład tej insty- 


tucji, powstałej z ducha ks. Lutosławskie- | 


go i prof. Buzka, wchodzą sjoniści i orto- 
doksi żydowscy, hakatyści i umiarkowani 
liberałowie niemieccy, reakcjoniści rosyj- 
scy oraz niektóre órupy ukraińskie i dwie 


białoruskie, noszące — zupełnie niewypró- 
bowaną — firmę socjalistyczną. . Jeżeli 
idzie o Białorusinów, to znalezienie się ich 
odłamu .socjalno-demokratycznego w tej 
kompanji uważam za jakieś przykre nie- 
porozumienie, wynikłe chyba z fatalnego 
wpływu p. Antoniego Łuckiewicza. Co do 
t. z. eserów, wystarczy, gdy powiem, że 
kandydat z ich ramienia do Senatu w Zie- 
mi Wileńskiej p. Bohdanowicz był w tym- 
że Wilnie w latach 1907—1908 redakto- 
rem dziennika „Wołna' (Fala), organu 
„Sojuza russkawc naroda", mężem zaufa- 
nia władz rosyjskich. Przywódcy Ukraiń- 
ców, którzy powierzyli przedstawicielstwo 
chłopa wołyńskiego sjonistom i czarnose- 
cińcom, bardzo prędko zrozumieją swój 


błąd i zmienią taktykę, pozostawiając na 


uboczu podszepty mnichów z Ławry Po- 
czajowskiej. Kierownicy Rosjan z Bloku 
stanowili otoczenie p. Lubimowej i są 
zwiazani z polityką gen. Wrangla. Wśród 
Niemców przewagę mają dotąd zdecydo- 


wani konserwatyści. O „lewicowości”” kle- 


rykałów żydowskich lepiej nie mówić. A 
sjoniści? Panie Grinbaum, pańskie stron- 
nictwo jest wyrazem -burżuazji 


listyczną, jak najskrajniejsi narodowi 


e-TIETEL ET PPPANESZ NEGEW ICZIRI ACE Frwiłizi. za 


żydow- 
skiej, jest grupą równie jaskrawo Bacon | 
e- 4 
mokraci, i równie mało tolerancyjną tam, 


mA ży 
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gdzie osiąga wpływy, czego dowodem na- 
macalnym tragi iczna historja z Ara- 
bami w Palestynie. W rezultacie Blok 
mniejszości w osobie większości swych 
twórców i wodzów zasługuje — moim 
= skromnym zdaniem — całkowicie na mia- 
= no „Czarnego Bloky”, jakim go obdarzyli 
'._ fundowcy i folkiści. Inna rzecz, jeśli mo- 
"wa o masach białoruskich, ukraińskich, ży- 
dowskich, które oddały głosy na 16. 
jektywnie mamy tu do czynienia ze zwy- 
cięstwem ideologji nacjonalistycznej i 
wsiecznej spółecznie. W tem leży dramat 
sytuacji. Polityka administracyjna na 
|. kresach z konsekwencją wyjątkową 

= ła chłopów białoruskich i ukraińskich w 
= „objęcia wojujących nacjonalizmów miej- 
A scowych. Przytoczę jeden przykład. Wy- 
|. wiezienie biskupa prawosławnego z Wilna 
= zadecydowało o stangwisku włościan pra- 
wosławnych w całem Nowogródzkiem. Po- 
|. filyka kresowa bez względu na przesuwa» 

nie wojewodów ulegała wpływo 


A CRLIĘ 


D- 


we APRA | 
Da" Zd 


7 dotąd ływom 

= reakcyjnego ziemiaństwa i czynników 
= „chjeńskich”, „Po owocach ich, pozna- 
cie jeg" À 


i P. Griinbaum skarży sie. że chcemy z 
- 3 e uczynić swoich klijentów. P. 
ünbaum się myli. -Socjalizm polski nie 

= rozpatruje wogóle spraw tego rodzaju pod 
= takim kątem widzenia. P. P. S. walczy o 
pełne równouprawnienie wszystkich obv- 
 wateli Rzeczypospolitej i o prawa narodo- 
_ we mniejszości kresowych. P. P. S. uważa 
_ siebie nie za patrona, ale za przedstawi- 
= ciela mas proletarjackich także na kresach. 
_ | śmiem twierdzić, panie Griinbaum, że 
- fowarzysze nasi z Łunińca i Brześcia le- 
_ piej będą reprezentowali interesy mas lu- 
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dowych na kresach, niż p. rabin dr. Thon 
albo ks. Klimke. W społeczeństwie pol- 
skiem my zmagamy się z reakcją rodzimą. 
W społeczeństwach mniejszości o- 
wych taka sama walka jest koniecznością. 
Podcząs kampanji wyborczej socjaliści i 
demokraci żydowscy | spełnili obowiązck, 
występując-najostrzej przeciw  sjonistom, 
przeciw 16, osiągając w samej Warszawie 
kilkadziesiąt tysięcy głosów. Podobne star- 
cia zajść muszą również pośród Białorusi- 
rów i Ukraińców. Blok mniejszości był 
tworem sztucznym, zrodzonym z nieszczę- 
snej ordynacji wyborczej, zrodzonyra z po- 
lityki administracyjnej i wpływów „Chje- 
ny” na państwowość polską, — zespala go 
protest przeciwko temu wszystkiemu, dzie- 
lą natomiast i różnice w faktyczntm poło- 
żeniu poszczególnych narodów i sprawy 
społeczno-gospodarcze, które nabiorą w 
przyszłym parlamencie znaczenia pierw- 
szorzędnego. | dlatego właśnie przewidy- 
wania tow. Barlickiego co do nietrwałości 
b sę wydają się najzupełniej prawdopo- 
dobne. 

Oto i wszystko, panie Griinbaum. 
Trzeba wiedzieć z kim się ma do czynie- 
nia. Blok, jake całość, nie stanowi bvnaj- 
mniej lewicy. I śmiesznem jest, kiedy p. 
Griinbaum wraz ze swoimi rekinami i pró- 
tegowanymi junkrami oraz czarnosecińca- 
mi daje lekcje demokracji polskiej. I w in- 
teresie zarówno demokracji polskiej, jak i 
demokracji mniejszości narodowych leż, 
abv sztuczny zlepek, jakim jest Blok, 
zniknał, ustępując miejsca naturalnemu 
podziałowi na demokrację i reakcję. 

Mieczysław Niedziałkowski. 


= Korespondencja z Łodzi. 


+ Wynik wyborów do Sejmu w Łodzi 
_ tył dla szerszych kół naszej organizacji 
. przykrą niespodzianką. O ile w całym kra- 
= ju zaznaczyło się wyraźne przesunięcie sił 
| na korzyść naszych list, o tyle w Łodzi, 
_ która od szeregu lat zajmowała dominują- 
_ ce stanowisko w ruchu robotniczym, nastą- 
= piło zjawisko wręcz przeciwne. 

Dzień 5-ty listopada przyniósł znacz- 
= me zwycięstwo listom reakcyjnym. Z ogól- 
nej liczby 7 mandatów „chjena” uzyskała 
3, blok mniejszości narodowych — 2, N. P, 
= R. wreszcie, który w całym kraju poniósł 
_ poważne straty. zdobył w Łodzi 2 manda- 


ad 


se 


p Niepowodzenie naszej listy wywołało 
= Szereg najdziwaczniejszych entarzy, 
które jednak bynajmniej nie tłumacza isto- 
_ tnych przyczyn porażki, W pismach bur- 
=  żuazyjnych warszawskich oraz w miejsco- 

> prasie antvsocjalistycznej ukazały się 
_ bałamutne wzmianki. przypisujace niepo- 
_ wodzenie nasze na gruncie łódzkim, intry- 
, Ez poszczeóólnych towarzyszy, którzy jà- 
sa by 

się 


ze wzślędów osobistych sprzeciwiali 
_ się poszczególnym kandydatwrom naszej li- 
_ sty i zalocali wyborcom abstynencję, 
$. Pogłoski powyższe świadczą o absolu- 
-nej nieznajomości stosunków, pamvjących 
= w organizacji, jakateż warunków pracy sa- 
= morzadowej w Łodzi. 
= Zbytecznem bvłoby wskazywać, że w 
_ szeregach organizacji panowała zupełna 
- karność i jednomvślność w sprawach, zwią- 
zanych z wvborami. Akcja przedwvhor- 
cza prowadzona bvła z dużym nakładem 
w r$anizacja działała snrężyście i stała 
_ na wysokości zadania W szvscy członka- 
wie partji, bez wzgledu na zajmowane sta» 
 nowiska, w miarę sił swoich brali czynny 
udział w tej akcji. 

d Niepowodzenie — które jest - zresztą 
przejściowym erizadem w rnchu robotni- 
_ czym na terenie Eadzi — posiada przyczv- 
ny Głebsze, niezależne od iaki-Fkolwiex 
- przypadkowych względów ubocznych. 
|. Wynik wyborów do Sejmu w Łodzi 
= znajduje się w ścisłym związku z pracą w 

samorządzie. Sprawowanie rządów w mie- 
ście w okresie stałej dewaluacji marki i 
wynikających stąd komplikacji gospodar- 

«czych jest zadaniem trudnem i wysoce hie- 
wdzięcznem. Przeciętny obywate! nie za- 
_ sfanawia się nad istotnemi przyczvnami 

X . toczącej nasz organizm społecz- 
j, nie zdaje sobie sprawy z tego, że samo- 
ad jest tylko jcdnem z ośniw ogólnej or- 
pacii petatan, rik pahe uzależnio- 

od osó!nvch warunków gospodarezych 
Í od polityki Rządu. ź 
|. fgnorancja ta, którą kultywuje zresz- 
starannie wroga prasa reakcyjna i nie 

j wroga gazetka enpeerowa jest przy- 
yną, że nieuświadomione masy skłądają 

>owiedzialność za wszelkie braki w dzie» 
ie gospodarki miejskiej na nasze stron- 


t 


0. 
Charakterystyczną cechą tej niesu- 
ej i obłudnej kampanji jest systema- 
emilczanie wszelkich choćbv naj- 
„poczynań zarządu miejskiego, 
anie osiąśnietych rezultatów, na- 
vag imponujących, przy równoczesnem 
jemilczaniu niczwalczonych nieraz prze- 
„ jakie napotyka zarząd miejski przy 
realizowaniu swoich zamierzeń. Wyzy- 
skuje się svstematycznie i celowo ogólne 


| 


przesilenie gospodarcze państwa, jako naj- 
ważniejszy atut w walce ze zni idzo- 


nym samorządem robotniczym. Nadużycie, ' 


popełnione przez urzędni miejskiego, 
jest celowo rozdmuchiwane i kładzione na 
karb pepesowskiego Magistratu. 

Ponosimy konsekwencję tego, że w tym 

najcięższym dla państwa okresie nie za- 
wahaliśmy się podjąć z całą świadomością 
brzemienia odpowiedzialności za gospodar- 
kę miejską. Najzawzięciej zwalczają nas 
ci, którzy, bchórząc przed tą odpowiedzial- 
nością (N. P. R), wycofali się od udziału 
w pracach samorządu i przeszli do łatwej 
krytyki. 
Wyrazem działalności naszej w samo- 
rządzie, której ocenę z całym spokoiem 
pozostawić możemy przyszłości, jest szkol- 
nictwo łódzkie. w którem niewątpliwie 
przodujemy w całej Rzeczypospolitej. Nie- 
awno pisaliśmy o wielkich  uroczystoś- 
ciach szkolnych, jakie w dniu 8-ym  paź- 
dziernika r. b. odbvły sie w Łodzi z racji 
otwarcia szkoły im. Józefa Piłsudskieóo i 
założenia kamieni węgielnych pod budowę 
paru gmachów szkolnych. Obecnie budowa 
nowvch szkół posuwa się naprzód: jeszcze 
w rokn bieżącym 3 gmachy szkół powsze- 
chnych beda ukończone z wyjątkiem gma- 
chu szkoły przy ul. Drewnowskiej, który ze 
wzóledu na olbrzymie rozmiary może być 
cddanv do użvtku dopiero w roku 1925, 


W dniu 14-go b. m. otwarto w Łodzi 
pierwszą szkołę pracy, wzorowaną na in- 
stytucjach tego rodzaju, istniejących . na 
Zachodzie. Nadmienić należy, że szkoły 
takie istnieją dotychczas tylko we Lwowie 
i Warszawie. W dniu 15-60 b. m. odbyła 
się uroczystość trzylecia Komisji Powsze- 
chnego Nauczania. tej instytucji, której 
dzieci łódzkie zawdzięczają oświatę i u- 
świadomienie społeczne w złości. W 
trosce o polepszenie warunków hvgienicz- 
nvch miasta Magistrat oddaje wkrótce do 
użytku publicznego nową łaźnię miejską. 
Nieuświadomienie mas, agitacja prze- 
ciwników politycznych nie pozwalają ogó- 
łowi robotniczemu ncenić należycie tych 
wysiłków samorządu. przejawiajacych się 
w zdobyczach na polu i miej- 
skiej, ; 

Pewni jesteśmy jednak, że masy robo- 
tnicze zrozumieją i ocenią działalność sa- 
morządu łódzkiego, a chwilowe ni 
dzenie przy wybcrach pozoslanie tylko 
smutnym dokumentem ciemnoty mas, oba- 
łamuconych demagogiczną agitacją czynni» 
ków wrogich klasie robotniczej. 

Wśród robotników pozostających 
wpływami P. P. S. wynik kocia Wi po 
y uderzeniem obucha i wywołał chęć od- 
wetu i wzmożonej pracy organizacyjnej i 
zawodowej. 

Wybory do Senatu świadczą, że w opi- 
nii publicznej zaszedł odrazu pewien zwrot 
na korzyść naszej listy. Gdy liczba głosów 
przy wyborach do Sejmu na 7 (listę N. P. 
R.) spadła blisko o połowę, nasza lista nie- 
mal utrzymała pierwotną ilość głosów. 
Wybór tow. dr. Kopcińskiego do Senatu z 
naszej listy powetował do pewnego stop- 
sia niepomyślny rezultat wyborów do Sej- 
mu. aton. 


amem. 


| Kl 
Po 


w z wszystkich okręgów, powta- 
rzamy naszą tabelkę w całości. Brak w niej 


m to Semi Ustagodawczej) a WN 083322. 


Zestawienie liczby głosów PPS. | 
Po otrzymaniu ostatecznego wyniku wyborach obecnych nie było: 24 


58 (Krzemieniec), 61 (Nowogró 
(Lidaj, 64 (Święciany). 


tych okręgów, w których listy P. P. S. przy u i 
3 | Ihc/ba giosów | 


a PPS 
m oddanych na 
? POWIATY ka a rr 
| [o] 
1 Warszawa 42.971 83.241 
2 Warszawa powiat, Radzymin, Mińsk, 9.897 14.469 
3 Siedlce, Sokołów, Węgrów, 1.864 7.895 
4 Ostrów, Wys.-Mazowieckie, Białowieża, Bielsk *) 193 4.048 
5 Białystok, Sokółka. Wołkowysk 7) — 2.984 
6 Grodno, Suwałki, Sejny, Augustów '), 1.667 2.892 
7 Łomża, Kolno, Ostrołęka, Szczuczyn, ,ļ 1.901 13751 
8 Ciechanów, Mława, Pułtusk, Przasnysz, Maków 7.541 _ 16.158 
9 Płock, Sierpc, Kypin, Płońsk, 14.770 24.182 
10 Włocławek, Nieszawa, Lipno 7.301 20.626 
11 Łowicz, Kutno, Gostynin, Sochaczew, 16.335 23.837 
12 Błonie, Grójec, Rawa, Skierniewice, ; 10.827 27.237 
13 Łódź miasto 32.748 19.296 
14 Łódź pow.. Łask, Sieradz, 13.366, 15.396 
15 Konin, Koło, Słupca, Łęczyca 6.708 _ 25.798 
16 Kalisz, Turek, Wieluń, 6.425 19.113 
17 Częstochowa, Radomsk, 9.818 18.066 
18 Piotrków, Brzezin 11.414 12.071 
19 Radom, Końskie, ò OCZNO, 20.136 20.506 
20 Kielce, Jędizejów, Włoszczowa 5.350 14.164 
1 Będzin 35.708 39.260 
22 Sandomierz, Stopnica, Pińczów 2.717 14.726 
23 Iłża, Kozienice. Opatów 14.452 18.650 
25 Biała Podlaska, Radzyń, Konstantynów, Włodawa °) -+ 1.341 
26 Lublin, Chełm, Lubartów, 25.498 26.339 
27 Zamość, Biłgoraj, Tomaszów, 10.140 13.912 
28 Krasnystaw, Hrubieszów, Janów 3.822 19.538 
29 Tczew *) : - 1.885 
30 Grudziądz °) ' 1.659 
31 Toruń *) 3.594 — 
32 Bydgoszcz °), == 5.789 
33 Gniezno 2.268 3.142 
34 Poznań miasto 4.290 2.893 
35 Poznań powiat **) — 500 
36 Szamotuły 115 168 + 
37 Ostrów — Krotoszyn i 1.521 613, 538 
38 Huta Królewska — 11.086 j 
39 Katowice, Ruda —_ 21.591 
40 Cieszyn, Bielsk, Pszczyna, Rybnik 24.384 
41 Kraków-miasto 19.306 19.272 
42 Kraków pow.. Chrzanów, Oświęcim, Podgórze, 0l- . 
l kusz, a een de N Targ, 54.526 52.874 
43 Wadowice, Biała, Myślenice, Żywiec, Nowy 
Spisz, Orawa 29930 _ 25.475 
44 Nowy Sącz, Limanowa, Bcchniń, Wieliczka , 24936 18.188 
; 45 Tarnów, Pilzno, Brzesko, Dąbrowa, Grybów, Gorlice 16.389 12.126 
46 Jasło, Ropczyce, Strzyżów, Mielec, Kolbuszowa, Tar- 
nobrzeg *"* 5.699 1.582 
41 Rzeszów, Jarosław, Przeworsk, Łańcut, Nisko 16.626 8.223 
48 Przemyśl. Dobromil, Sanok, Brzozów, Krośno 17.154 13.594 
49 Sambor, Lisko, Rudki Meściska, Gródek — 5.924 
/ 50  Lwów-miasto — 13.756 
51 Lwów powiat i — 9.669 
52 Stryj c 40381 
53 Stanisławów, Tłumacz, Kołomyja, Śniatyń, Peczeniżyn kę. 
tc. : — 5 
54 Taipo — 2.896 
55 Złoczów, Kamionka Strumiłowa, Brody, Brzeziny eto  — 3.600 
56 Kowel, Luboml Włodz. Wołyński, Horochów — 2.486 
57 Łuck, Równo y í á — 1.442 
50 Brześć. Kobryń, Prużany, Kosów, Drohiczyn, Kamień- 
Koszyrski *') l anen 20.746 
60 Pińsk, Łuniniec, Sarny = 52.981 
63 Wilno = 13.064 


bo dokładnem sprawdzeniu okazało | liczba głosów oddanych na P. P. S. 


się,że w Koninie na listę P. P. S. padło 
głosów 25.798, a nie 22.746, jak podaliśmy 
uprzednio. Łącznie, w całem P. + 


1} W pow. Biefskim listy P, P. S. nie było w 1919 roku. 


2) W 1919 r. w okręgu listy P. P. S. nie było. 


s) W pow. grodzieńskim wyborów do Sejmu Ustaw. nie było. 


4) Wyborów do Sejmu Ustaw. nie było. 


*) W r. 1921 we wszystkich trzech okręgach, które były wówczas podzielone na dwa, padło gło” 
sów 3594. Przy obecnych wyborach w Toruniu listy P. P, S. nie było. 

*) Liczba głosów w r. 1919 zaliczona została w okręgu ówczesnym Poznań miasto, powiat 

**) W pow. Mielec, Kolbuszowa Tarnobrzeg w r. 1919 listy P. P. S, nie było. i 


Posłowie P.P.S, w Sejmie’ | 


Według ostatecznie ustałonych wyni- | 
ków okr. konnej myror do Sejmu 
wybrani zostali następujący towarzysze: 

Z Warszawy: Norbert Barlicki. Raj- 
mund Jaworowski i Zofja Praussowa, 

Z okr. 2 (Warszawa — pow.) — Ka- 
zimierz Dobrowolski. 


Z okr. 9 (Plock) — Mieczysław Nie- 
działkowski. 
Z okr. 10 (Włocławek) — Zygmunt 
Piotrowski. 
, Z okr, 11 (Łowicz) — Ludwik Śledziń- 
Z okr. 12 (Grodzisk)-—Kezimierz Do-, 
browolski. 
Z okr, 15 (Konin) — Jan Kwapiński, 
Z okr. 16 (Kalisz) — Zygmunt Gar- 
Z okr. 17 (Częstochowa) — Kazimierz 
uża 
Z okr. 19 (Radom) — Tomasz Arci- 


Z okr. 21 (Będzin) —. Tomasz Arci- 
ii Jan Staúcz 


 Czapiński. 


ię 904.114 (do obliczeń poprzednich śl 
kradła się pomyłka przy dodawaniu). | 


Z okr. 23 (Kozienice) — Władysłć 
Pączek. 


+ 


Ni 
Z okr. 39 (Katowice) — Józeł Bii” 
kiewicz. 


Z okr. 40 (Cieszyn) — Tadeusz Rej 
Z okr. 41 (Kraków — m.) — dr gal 


Bobrowski. go 
Z okr. 42 (Kraków — pow.) — Jig 
` Daszyński, Zygmunt Żuławski 1 
wapiński, 


Z okr. 43 (Wadowice) — Kizim 


Lieberman. 
Z okr. 50 (lwów — m) = PA 


Hausner. 
i » 
Z okr. 5t (Lwów — pow.) — Ju j 


Smulikowski, 


| / 

Rep, 52 (Stryj) — Jędrzej Mora- 
> skr. 59 (Brześć) — Adam Uziębło. 

Rian, St 60 (Pińsk) — Wjenczysław Ba- 


amisław Wolicki i Józef Dzięgie- 
| sly, Ł okr, 63 (Wilno) — Stanisław Pław- 


tj, zem 34 posłów. Oprócz tego wej- 
M , Sejmu 7 towarzyszy z listy pań- 
yé ka czyli klub sejmowy P, P. S$, li- 
zie 41 posłów. 


Szli Poni 


jm 


Przyj, się tstaleniem, kto jaki mandat 
wiska Te. Pozatem ustalone bedą na- 
sł , Siedmiu towarzyszy z listy pań- 
8 


| tw 
| aja i którym przypadną mandaty po- 


Wyniki wyborów. 
Do Sejmu. 


ŚWIĘCIANY. 

s 1 — 5128, Nr, 3 — 56732, 

| gg U 419, Nr. 12 — 10971, Nr. 16 — 
3 Nr. 20 — 3511, Nr. 22 — 1141, Nr. 


j Ne Lista Nr. 


tzn Antoni Hołko, Jan Adamowicz, Wło- 
| sty NZ Piotrowski i Antoni Szaniel, z li- 
Miotła. 16 — ks, Adam Stankiewicz i Piotr 


-Do Senatu. 


WOJEWÓDZTWO POMORSKIE. 

| - sta Nr. 1 — 698, Nr. 5 — 28, Nr. 7 
ha S67, Nr. 8 — 1460, Nr. 14 — 108. 

S tego wybrani zostali: Z listy Nr. 7 

N Ychowski Juljan, z listy Nr. 8 — ks. 
ts Bolt i Leon Janta - Pełczyński. 


by WOJEWÓDZTWO ŚLĄSKIE. 

w Hista Nr. 1 — 4514, Nr. 2 — 29895, 

l — 30363, Nr. 8 — 107061, Nr. 17 — 

Eii. Nr. 23 — 957, Wybrani zostali: 

| ğ listy Nr. 8 — Wojciech Korfanty i Jan 

Bih Alczyk, Nr. 16 — Szczeponik Tomasz 

| Yer Kurt. 

WOJ. STANISŁA WOWSKIE. 

Np Lista Nr. 1 — 28568, Nr. 2 — 1507, 
: K — 70357, Nr. 28 — (żydowska) — 
N Nr. 31 — 5. Wybrani zostali z li- 

Ph 7 1 — dr. Gustaw Dobrowski, z listy 

87 — is. dózef Teodorowicz i Z$ munt 


Rigel. ski, z listy Nr. 28 — dr. Michat 


„ Gcha wyborów. 


OBLICZENIA WYBORCZE. 
W y Komisarz Wyberczy przesłał do 
O ezacych Okręgowych Komisji okólnik, w 
i» n zawiadamia, że w celu uniknięcia zbytnich 
| dień przy obliczaniu wyników wyborów. do Se- 
Z poszczególnych okręgów, należy bezwzględ- 
| tyją Przesłać protokuły z wyników wyborów do 
| Gg 23 b, m, do Państwowej Komisji Wyborczej. 
> YÒY która z komisji obwodowych nie nadesłała 
m terminie do okręgowej komisji protokułu 
„TÓW, należy przy obliczeniu danygobwód po- 
P dowo Protokuły spóźnione należy przesłać do- 
Lwa à do Generalnego Komisarza bez rozpatry- 
ich przez okręgową komisįi® 
ROZDZIAŁ MANDATÓW, - 
k Generalny Komisarz Wyborczy pođaje do wia- 
że osoby, wybrane na posłów do Sejmu 
„ Senatorów jednocześnie w kilku okręgach, 
Ww dnie z listy państwowej i listy okręgowej, 
WY oświadczyć na ręce Generalnego Komisarza 
Í tj Orczego, z której listy mandat przyjmują. Je- 
h takie oświadczenie mie zostanie złożone w cią- 
Hy dnia dni od ogłoszenia wyniku wyborów z 
R Państwowej w „Monitorze Polskim“, to Gene-- 
Done Komisarz Wyborczy ustala, który mandat 
kiy względnie senator zatrzymuje oraz wystawia 
s reke następcom na tych listach, gdzie 
| Roz, ty zostały zwolnione. Oświadczenie to nie 
| być składane za pośrednictwem osób ` po- 
Konnych, choćby nawet pełnomocników list, 
ky uniknięcia zwłoki oświadczenia zgłaszać 
teas bezpośrednio na ręce Generalnego Komisa- 
A Wyborczego, nie zaś na ręce przewodniczących 
y, towych komisji wyborczych,- którzy nie mają 
Wa wystawiać listów wierzytelnych następcom. 
a Oświadczenia winny być zgłaszane w ten spo- 
Ma Tównież i w tych wypadkach, gdy jedna i ta sa- 
a Osoba zostanie wybrana równocześnie posłem do 
jj mu i senatorem, Osoba taka- przed złożeniem 
w adezènia, który mandat przyjmuje, nie meże 
ag ani do Sejmu, ani do Senatu, Po upływie 
ech miesięcy od dnia wyborów brak takiego o- 
| Adczenia powoduje wygaśnięcie obu mandatów. 
PROTESTY PRZECIWKO WYBOROM, 
nd. eralny Komisarz Wyborczy wysłał do prze- 
Na cych Okręgowych Komisji Wyborczych 
|, * w którem oznajmia, że,w razie zgłaszania 
Ng tów przeciwko wyborowi poszczególnych po- 
ah bądź przeciwko wyborom wogóle, przewodni- 
4 acy komisji ol:ręgowych winni wszystkie protes- 
ig aeto okręgu opublikować w „Moniiórze Pol- 
hy, i w dziennikach miejscowych w ciągu dni 
X agłoszenia oficjalnych wyników wyborów. 
A $ ogłoszeniu o protestach powinna być zawar- 
tą etylko ogólnikowa wiadomość, że protesty; z0- 
u, 7ćłoszone, lecz powinnoęsię podać osoby pro- 
ną oraz w kilku słowach treść ogłoszonego 
C Stu t 


rz 


3,,2135, Wybrani zostali: Z listy Nr. | 


 wiskiem, wywołanem przez „siłę wyższą”, 


tów, którzy zakopałi 


gp" Y 5 © 291 


+ 


„ROBOTBIK”, niedzi 


żyzny nigdy bodaj mie występowała tak ja- | 


skrawie, jak obecnie, Właściwie walki z 
drożyzną nie prowadził dotychczas żaden 
Rząd, ale przed wprowadzeniem wolnego 
handłu ziemiopłodami i przed usunięciem 
ingerencji państwowej z handlu węglem, 
nafta i in. istniały i obowiązywały usta- 
wowo pewne normy, krępujące wolne pas- 
kowanie artykułami pierwszej potrzeby. 
W sierpniu obszarniczo-chłopska więk- 


'szość Sejmu Ustawodawczego  zwaliła o- 


statnią przeszkodę, która była w stanie 
choć w bardzo słabym stopniu przeciw- 
działać szałonemu wzrostowi cen żywno- 
ści. Zniesiono kary za lichwę żywnościo- 
wą i spekulacje dla producentów rolnych, 
likwidując uprzednio specjalny urząd do 
walki z niesprawiedliwemi i lichwiarskiemi 
zwyżkami cen. Rządowi wytrącono z rąk 
broń mocna, której zresztą Rząd nigdy nie 
wyzyskiwał należycie, Komisarjat do wal- 
ki z drożyzną, założony przez b, min. skar- 
bu Michalskiego okazał się poprostu glu- 
pią farsą i zamarł, niczego nie dokonaw- 
szy, Wszystko to jednak nie usprawiedli- 
wia obecnego Rządu, który poprostu wy- 
rzekł się walki z drożyzną. 
Dla Rządu i dla tych odłamów społe- 
czeństwa, które z drożyzmy żyją i od dro- 
żyzny nie cierpią, stała się drożyzna zją- 
któremu ani przeciwstawić się niepodobna, 
ani pokonać go nie można. I Rząd z zało- 
żonemi ma czeka — aż yzna sa- 
ma minie, Odejdzie sama przez się, jak 
przyszła, przez nikogo nie proszona. Ro- 
zumowanie takie jest dla słabego Rządu b. 
wygodne, ale nie może zadowolić miljonów 
obywateli, gnębionych przez drożyznę, 
roducenci bowiem i pośrednicy, uwa- 
żając również drożyznę za ziawisko „wyż» 
sze", mie są jednak tak głęboko  przejęci 
wyższością i żywiołowością  załewającej 
nas fali drożyżnianej. Owszem chętnie i u- 
miejętnie unoszą się na niej, bynajmniej 
się jej nie obawiają, a nawet sprytnie i 
ie ze ge węgły enia sterują ada 
„żywiołem”, w które ituluje: 
m eg go  kapituluj 


Weźmy dla przykładu sprawę ziem- 
niaków. Czem są ziemniaki dla niezamoż- 
nej ludności miast, wiemy wszyscy dosko- 
nale. Wiemy również z relacji rządowych 
i obszarniczych, że urodzaj ziemniaków w 
roku bieżącym był świetny, że mamy po- 
dobno nawet nadmiar tego produktu. Tym- 
czasem w Warszawie daje; się odczuć brak 
ziemniaków, a ceny ich rosną niepomiernie, 
Okazuje się, że lekkomyślna zapowiedź 
Rządu o tem, że bedzie udzielał pozwoleń 
na wywóz ziemniaków zagranicę, została 
podchwycona skwapliwię przez producen- 
fle jeszcze w 
październiku, nie chcąc sprzedawać ich po 
ówczesnej cenie. Producenci decydują się 
ostatecznie spasać kartoflami trzodę chlew- 
ną, aniżeli sprzedawać do miast na wyży- 
wienie ludzi, 

Te niewystarczające 
ków, które łaskawie wypuszczarte są na 
ry: wewnętrzny, sprzedawane są popro- 
stu z licytacji Producenci nie żądają o- 
kreślonych cen za swoje towary, a sprze- 
dają tym, którzy dają więcej! Jak widzi- 
my, przystosowanie się do „wyższej siły" 
idealne i b. korzystne, 

Tak postępują pp. producenci, czytaj 
obszarnicy, którzy śrubują ceny na miejscu 
do rozmiarów najwyższych. Ziemniaki 
idą na kolej i tu okazuje się, że przewóz 
koleją, a potem do piwnic kosztuje prawie 
tyle, co same ziemniaki na miejscu. Z tego 
wynika, że wysokie taryfy przewozowe w 
dużym stopniu przyczyniają się do wzro- 
stu cen. A przecież polityka taryfowa 
normowana jest przez Rząd, który mósłby 
przedsięwziąć środki dla obniżenia sej 
ja 


ilości lziemnia- 


tów przewozu dla takich artykułów, 
ofle, zboże i in. 

Jaskrawiej uwydatnia się ten nie- 
zmiernie wysoki haracz przewozowy przy 
węglu. Weciel górnośląski loco kopalnia 
kosztuje od 12% do 13%,tys. mk. niemiec} 
kich, Do tego dochodzą koszty przewozu. 


Otrzymaliśmy następujące pismo, któ- 
re zamieszczamy z pewnemi skr iami. 
Do Zarządu związku inteligencji pracującej 
/ Jako wieśniak z ur ia i p a- 
nia, a „wołny” inteligent z zawodu, prowa- 
dzący życie wyjątkowo koczujące, mie ma- 
jący za grosz talentu konspiracyjnego, do- 
żyłem późnego wieku, zanim doczekałem 
się okazji zaciągnięcia się do szeregów na- 
zód demokracji /bezprzymiotnikowej w 
Wilnie, potem do niby Związku, niby Stron- 
nictwa inteligencji pracującej w Warsza- 
wie w drusim roku istnienia zmartwych- 
wstałej Rzeczypospolitej, Słuchanie do- 
brych, wprawnych mówców na razie mi się 
podobało. Zaczęli jednak tej wprawy nad- 
używać, mówili przeważnie ciągle ci sami, 
najwprawnmiejsi, zaczęli się zbytnio powta- 
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' Bierność Rządu wobec zjawiska. dro- 


| do punktu stycznego — jak zaznaczyli 


Saa Dia AE 


f 


grobu, Po drugie niebezpieczeństwo wy- 
śglądało stokroć realniej, niż dziś, gdyż mie- 
li oni większość w Radzie robotniczej sto- 
licy, dalecy byli jeszcze od tego kresu hań- 
by i upadku, do jakiego dziś dochodzą; a 


rzeczoznawcy, zaproszeni na konferencję | nietylko w oczach naszych wygłodzonych i 


| przez p. Totwena, kier. urzędu walki z li- | zrozpaczonych mas ludowych, lecz i w o- 


chwa przy komisarjacie Rządu — w wyso- 
kości 600 do 1300 m. Przewóz koleją de 
| Warszawy wynosi mk, pol. 8,650. Razem 
| więc koszty przewozu sięgają połowy ko- 
| sztów produkcii, 
Handlvjący węglem skarżą się, że ko- 
| palnie żądają przy zamówieniu zapłaty z 
| góry. Zanim wegiel przybędzie do War- 
| szawy, kopalnie kiłkakrotnie podwyższają 
| ceny, które obowiązują nawet transporty 
| zapłacone. Na konferencji u p. TStwena 
skarżońo się głównie na kopalnie górno- 
śląskie. Ogromne bogactwa węglowe, nale- 
żące do Państwa oddane zostały w dzier- 
żawę spółkom prywatnym z p. Korfantym 
| na czele. Rząd wyzbył się potężnego środ- 


ceny na rynku węglowym. Oddaniem ko- 
palń państwowych na łup prywatnego ka- 
pitału pierwszy przyłożył rękę do droży- 
zny węgla. 

Gdziekolwiek sięgniemy, zauważymy, 
że Rząd ogromnie dużo zawinił i w dal- 
szym ciągu winien jest niepówstrzymania 
pędu drożyzny, lekceważenia interesów 
konsumentów, zaostrzania sytuacji przez 
niefortunną politykę gospodarczą. Zamiast 
tamująco oddziaływać na wzrost cen, sta- 
ra się wyprzedzić drożyznę olbrzymiemi 
GORA taryf kalejowych i to w spo- 
sób taki, że ceny artykułów żywno- 
ściowych, węgla etc, są  niewspółmier- 
nie wysokie do kosztów produkcji W 
porównaniu z ziemiopłodami i węglem, 
taryfy kolejowe dla produkcji fabrycz- 
nej, przetworów rolnych i t d. 
znacznie niższe i słabiej oddziaływa- 
ją na wzrost cen. Rewizja rozumna 
taryf kolejowych staje się nakazem chwili. 


Wiele pozostawia do życzenia gospo- 
darka kolejowa. Wagony pod węgiel np. 
nie przychodzą w porę, jest ich zamało, 
dowóz do miast jest nienormalny, Korzy- 
stają z tego skwapliwie handlarze, którzy 
sami jeszcze sztucznie wywołują od czasu 


do czasu brak produktu na rynku, aby pod 


wyższyć ceny, 

Powtarzanie przez Rząd bajek ob- 
szarników i eksporterów o rzekomym nad- 
miarze zboża i ziemniaków, rozzuchwaliło 


spekulantów do reszty. 


i Tem się jednak nie wyczerpie spra- 
wy. Przed nowym Sejmem stanie zagad- 
nienie drożyzny w całej swej groźnej oka- 
załości. Niestety większość Sejmu składać 
się będzie z tych samych i wol- 
nohandlowych, które týle złego zrobiły 
swą polityką w Sejmie Ustawodawczym. 
Ale nie uda się Sejmowi odpędzić od sie- 
bie sprawy drożyzny, jak muchy natrętnej 
i brzęczącej ciągle o swem istnieniu. Przy 
każdej sposobności nowowybrani posłowie 
socjalistyczni będą domagać się skutecz- 
nej interwencji Sejmu i Rządu. 

Nie kapitulacja przed drożyzną i nie. 
bezmyślny liberalizm arczy uwol- 
nią nas od niej. Należy nałożyć na Rząd 
obowiązek zwalczania i łamania drożyzny 
zarówno środkami gospodarczemi — ro- 
zumną polityką tarytową, oddziaływaniem 
| na rynek żywnościowy na onemi 
przez Rząd zapasami, zakazem u, 
regulacją cen bezpośrednio u producen- 
| tów, — jak i po" roesini, w 
| pierwszym rzędzie przywróceniem apara- 
| ka dla doraźnego karania lichwy i spekula- 
cji. Przy zastosowaniu tych elementar- 
nych środków dopiero może być mowa o 
| pewnem łagodzemiu drożyzny, zakrojone- 
mi na szeroką skalę i.rozłożonemi na dłu- 
gi czas planami ogólrfej naprawy skarbu 
państwa. Błędne koło drożyzny musi być 
przerwane, Jeżeli ulegać dalej będziemy 
drożyźnie, na nic nje zdadzą się wszelkie 
reformy skarbowe, o których tyle się mó- 
wi i tyle się pisze, które są przedstawia- 
ne, jako najpilniejszy nakaz chwili i naj- 
ważniejsze zadanie Sejmu. rý 


1 


W sprawie inteligencji. 


| rzać, przekonywując przekonanych, oświe- 
| cając oświeconych co do sytuacji politycz- 
nej, W warunkach nadzwyczaj ciężkie 
największego chaosu twórczego organizo- 
wał się wtenczas, walczył o byt i upadał 
dla braku poparcia pierwszy Rząd. Pamię- 
tamy, jak teń wstający z grobu Łazarz-Pol- 
ska, jej pierwszy Rząd i P. P. S., jako je- 
| go pierwsze państwotwórcze centrum byk 
| szarpani przez dzisiejszą Chjenę, która je- 
szcze wtedy na swoją najwłaściwszą na- 
zwę dzisiejszą nie trafiła, ale zachowywa- 
ła się mniej więcej tdk samo, jak dziś, jak 
gdyby ten Łazarz był tylko trupem, któ- 
rym ona, hjena, ma się pożywić. Z drugiej 
| strony niby Bardziej ideowo bezinteresow- 


ni komuniści chcieli tylko Łazarza ubrać w | dowych, temu nie należy zadrościć, 
czerwoną rubaszkę i złożyć z powrotem do | to naśladować, należy na wyższy poz 
` 


* 


czach zwycięskich ludów Europy  bolsze- 
wizm rosyjski miał jeszcze efektowne po- 
zory wielkodusznego lwa, który tylko co 
najcięższe własne więzy porwał, klatkę 
rozwalił i im ostatnie ich więzy wyzysku 
kapitalistycznego porwać dopomoże, a hje- 
ny porózpędza samym swoim rykiem. Prze- 
ciętny inteligent, którego ten ryk nie prze- 
rażał, który znał choć trochę swój lud i hi- 
storję, rozumiał, że Łazarza można urato- 
wać od groźnych opiekunów tylko po dro- 


dze szybko uchwalanych i wcielanych swo- i 


tę 


bód, reformy rolnej i praw robotniczych. 
A na Siennej i na innych wiecach inteli- 


genckich zbyt długo gadano, kiedy dzięki 


ciężkiej orce P, P. S. na wiecach robotni- 


| ka, za pomocą którego mógłby regulować,| czych. w związkach zawodowych i w pra- 


wodawstwie fala zalewu komunistycznego 
powali, ale stale opadała, a konieczność za- 
powiedzianej reformy rolnej wisiała w po- 
wietrzu. 

Wtedy zaproponowałem na Siennej 


zamiast przydługich mów o sytuatji polity- - 


cznej, przeważnie bez dyskusji, zniechęca- 
jących słuchaczy powtarzankami, 
referat dyskusyjny na temat stosunku lud- 


ności miast do przyszłej reformy rolnej. 


wiedziano mi: my ludzie miejscy, nas 


ta reforma mało interesuje. 


służony działacz społeczny, jednak 


wiedź wydała mi się mało inteligentną, Zaz; 


przestałem uczęszczać na Sienną, opuści- 
łem Warszawę. Dałem się wciągnąć do 
lewicy ludowej w Wilnie, gdyż wieś znam 
o wiele lepiej, niż miasto. Ale tu prędko 
ogarnęła mię poważna wątpliwość, którą 
zapewne rozumiemy jednako: najbardziej 


lewicowy chłop z trudnością wybiega my- 
teraźniejszej, czy ` 
trzeba mieć żar i wy- 


ślą poza granice swojej 
przyszłej zagrody; 


mowę dziesięciu Skargów, żeby w nim o- 


budzić aż takie poczucie odpowiedzialno- 
ści za całość Rzeczypospolitej, któreby go 


skłoniło aż do uchwalenia na siebie słusz- 


rych podatków bezpośrednich, kontygensu 
na zboże, lub ograniczenia jego ceny, Abym 
był złym prorokiem, ale sądzę, że najbar: 
dziej lewicowe P. S. L. pokaźniejszej dziu- 
ry w i 
zrobi. 

Po tak zawiłej i powolnej drodze tra- 
fiłem nareszcie do szeregów P. P. S., po aż 
nadto dojrzałym namyśle, gdyż jak wielu 
z Was, byłem od lat blisko 30 tylko przy- 
godnym sympatykiem, a czasami i | i 
kiem tego jedynego u nas stronnictwa z 
nieprzerwaną tradycją państwotwórczą i 
potężnym państwotwórczym czynem zbio- 
rowym 


dławiącym miasta i skar 


go na parę tygodni przed wyborami, posą- 


dzam przy rzeczywistej wspólności i czy- 
wolnego 


stości celów, o wspólną słabość po 

myślenia, powolnych decyzji. ? 
„Jestem romantykiem co do celów, 

realistą co do środków” — określił się ten, 


kogo za pierwszego i najdalej widzącego ' 
inteligenta Polski współczesnej zgodnie w=- 


znajemy. Otóż Wasza inicjatywa grzeszy 
przeciwko temu realizmowi środków. Zdo- 


bywaliście niepodległość Polski, broniliście 
jej granic. Teraz chcecie ją budować, J ! 
żeli jesteście cementem tej budowy, to ro- 


botnik jest. cegła, chłop gliną na cegłę. ka- 


mieniem na jej fundamenty. Jeżeli filara 
i światłem. to oni ścianami, dachem, 


ciadłem, w którem się to światło odbija, sg 


Jeżeli mowa o armji pracy przy 
budowie, to będziemy tam wszyscy szer 
gowcami, lub oficerami rozmaitych stopni, 
zależnie od kwalifikacji cielesnych, zaw. 
dowych, napięcia woli i lat służby przy b 
dowie. Al rap się liczyć p Nie D 
winno być mowy o przeci wieniu sob 
tych nieodzownych składników całości. 
bezterminowem gromadzeniu ich na oso 
kupy, które będą śniły, które wiatry w 
padków i lużnych dyskusji będą: roz 
wać, a grabarze Polski i hjeny rozd: 
wać. 


D 


Uspalkkajacie sumienie tem, jakoby u. 
nas robotnik był już doskonale zorganiz 
wany. Lepiej od Was, to prawda, ale 
doskonałości, do obsadzenia niezliczonych 
placówek odpowiedzialnych i prac j 
czych zaledwie rozpoczętych bardzo 
ko. Organizuje go coraz lepiej la 
praca tej inteligencji P. P. S„ która nie 
ważała się za zbyt wysoką do tej pozio | 
i żmudnej roboty, a okazała się zdolną 
niej i poziom jej ustawicznie mosi 
tej wysokości, kiedy z tychże mas wyra 
ją inteligenci, rycerze i budowniczy 
większej miary, 

Mieliście" i macie na przyszłość p 
szą drogę oddania budowie demokraty 
nej państwowości całych sił i zdolności I 
dojścia do głosu w jej dałszem planowa- 
miu, o ile tam widzicie luki i wady. Sejm 
nie jest do tego drogą jedyną. Co jest 
brego w robotniczych organizacjach za 


krótki 


iaż powie. 
dział mi to znakomity pisarz i wielce za- 


b pasku re 


= 


Piszę o tem jedynie dlatego, że Was, 
twórców nowego stronnictwa inteligenckie- - 
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poważaniem i szczerem życzeniem 
dobrania wyraźniejszege celu i realniej- 
szych środków. 
A Dr. Napoleon Czarnocki. 


_Zblizka i zdaleka. 


. WIELKIEGO WSPOMNIENIA 


na 


! ROCZNICE. =- ' 
Nieraz zadają sobie ludzie pytanie, w 
o S ear seiko m ł 
zą człowieka: „co pozostaje z czło- 
wieka po śmierci?" Nie metafi ie, ale 
h i realnie, kulturalnie, cywiliza- 
jnie? Był taki człowiek siewcą w ciągu 

ieśo życia, siewcą i oraczem, upra- 
wiał zagony odłogiem leżące, Karczował 
' je, z perza oczyszczał, kamienie z nich wy- 
3 Bierat, ziemię przeorywał po wielokroć, na- 
= wozem myśli okładał, bronował i walco- 
ał, przedniem ziarnem obsiewał. Mijały 
, aż wreszcie upomniała się śmierć do- 
rotliwa o własność swoją. Większy czło- 
wiek powędrował sam drogą, którą kroczą 
yscy śmiertelni, aby.. miejsce uczynić 
| — młodszych. Co zostaje po wielkim 
sarzu? Kto w Polsce czyta dziś Kra- 
ewskiego? W czytelniach już dziś ani 
nkiewicza ami Orzeszkowej poza dzieć- 
nikt nie żąda. „Ach, Sienkiewicz — wo- 
młoda osoba, to takie stare, to myszką 
ci, Orzeszkowa jest „nudna“ i „prawi 
rały'. Dygasiński, to „wciąż o zwierzę- 
h”. Za lat dziesięć, dwadzieścia tak sa- 
będą przyjmowane powieści Żerom- 
lego, samo powieści Nałkowskiej, 
y Struga. 


i wielbimy—a za lat pięćdziesiąt tłum 
pczesny będzie je tak cenił, jak dziś 
| ceni Kraszewskiego „Starą Baśń” albo „O- 
 gniem i Mieczem” Sienkiewicza albo „Mei- 
"ra" Orzeszkowej, ałbo „Emancypantki” 
Prusa. Pisarze ci pójdą do wypisów, ucz- 
' niowie będą „zdawali” z nich egzamin w 
_ szkole — ale tak zwana publiczność straci 
z niemi związek. 
~ Wszystkie ich ukochania, tęsknoty, 
_ rzenia, wszystkie troski i cierpienia, wszy- 
stek ból, u spodu będący każdej szczerej 
rczości — wszystko to miałoby być da- 
ne? Jak mówi Pismo: „nastał nowy | 
Faraon, który nie znał Józefa i braci je- 
LOE . . . 
. Nastały nowe mody, objawił się no- 
„dreszcz“ — powiał inny wiatr i zaga- 
światła na dotychczasowych ołtarzach? 
"Tak jest w znacznej części wypadków. 
atego z twórczości dawnych wieków zo- 
ją tylko ułamki, zapomnianych pisarzy, 
0 wiekach dobywa górnik-historyk z głę- 
>okiej szachty zapómnienia na jaśnię dnia 
siejszego. Tak było z Dantem. Tak by- 
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T. H. MAYER. 


o roku zdjął na Etnie z narażeniem ży- 
Z narażeniem własnego życia... i przy- 
iało mu się znowu czółno, może prze- 
było w porządku... Kobieta z dziećmi 


zła niego, tak, zginęła... Smuł 
yśl jeszcze dalej, aby doprowadziwszy 


absurdu, uspokoić sić: można to było 
ać mordem, ch mor- 
, w celu upolowania efektownego obra- 
Takie śmieszne myśli mogą wpaść 
iekowi rozdraźnionemu, i ducha 


Przybywszy do wsi, odetchnął, gdy zo- 
t obcych ludzi a potem szofera z au- 
zybko pojechali do domu. 
operatorzy trzymałi się ściśle 
ek Mantlera i wrócili z obfitą i cie- 
zdobyczą, nad której wywoływaniem 
wyszedł 


Yyy” A 
„eCTV 


wy- 


„Zdjąłem coś strasznego.. kobiet z 
jgiem dzieci została porwana przez fa- | 


` 


My je dziś kochamy, szanuje- , b 
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” 


> z Szekspirem. Tak było w nasz Norwi- 
em. 

I dlatego rocznice narodzin czy Śmier- 
ci pisarzy, uczonych, odkrywców, wynalaz- 
ców, mają oki sens i powinny być ob- 
chedzone z całym pietyzmem: to jedyny 
sposób. aby szerokie masy dowiedziały się 
co są dłużne myśkiciełowi, artyście, wyna- 
lazcy, który za nie myślał, tworzył, budo- 


wał. 

Przed kilku tygodniami obchodzono we 
Francji setną recznicę dnia, w nie- 
znany nikomu Champellton (młodszy) za- 
wiadomił Akademję Napisów, że udało mu 
się odcyfrować napio na odnalezionym w 
okopach strzeleckich przez żołnierzy Bo- 
napartego (późniejszego Napoleona 1) ka- 
mienii i odtworzyć znaczenie  staroegip- 
skich hieroglifów. Długa, ciężka, dziesięć 
lat trwająca praca młodege uczonego dała 
wreszcie wynik: i, dziwaczne oczy, 
zwierzęta, litery — związały się w wyobra- 
źmi jasnowidzącego filozofa w jedną syste- 
matyczną całość. Piramidy egipskie odsło- 
niły swoje tajemnice. Po kilku latach hi- 
storja starożytnego Egiptu. znana. z opo- 


wieści biblijnych i z anegdot Herodota — | 


przestała być ciemnym korytarzem pirami- 
dy, zasłanym kurzem tysiącleinim i zawa- 
lonym kamieniami, z których chłop egipski, 
ciemny fellah nad Nilem budował swoje 
chaty. 1 EE 
Champollion zerwał zasłonę, co przy- 
słaniała długi korytarz historji i rzucił 
światło słoneczne na tysiącolecia historji. 
Dzieje świata poszerzyły się w głąb o pa- 
rę tysięcy lat, Historja świata, który dla 
nauczycieli Champolliona kończyły się w 
Atenach i w Rzymie — nagle inny zgoła 
zdobyła początek: o pięć tysięcy lat wcze- 
śniejszy, Dzieje ludzkości ginąć zaczęły 
w otchłani czasu, bo dzieje Egiptu uczyły, 
że tam się historja ludzkości nie zaczy- 


a. 

Świat w styczniu r. p. obchodzić bę- 
dzie setną rocznicę narodzin genjałneśo 
uzdrowiciela ludzkości, Ludwika Pasteura. 
Ten skromny, szlachetny, prowincjonalny 
pracownik francuski, burzyciel i twórca je- 

eśnie, wywrócił do góry nogami teor- 
je naukowe nauczycieli swoich, zreformo- 
wał metody chómji, zbudował nową zgoła 


naukę bakterjologji, wpadł na pomysł 
szczepionek ronnych, zaczął leczyć 
wściekliznę, okiełznał ją w zupełności, 


wskazał droge, po której idzie dziś świat 
adaczy, aby leczyć sto innych plag ludz- 
kość trapiących. I to wszystko, co dziś w 
szerokim przestworze świata dzieje się w 
zakresie walki z epidemjami, to wszystko 
ma źródło swoje w i jednego 
człowieka Pasteura. 

Nie dziwimy się, że lekarze całego 
świata gotują się do obchodu tej rocznicy. 
Pasteur słońca całe i nowe zapalił na wi- 
dnokręgu poznania i dobrobytu ludzkości. 
Jasnowidzący, bojownik, siewca i zbawca 
— a któż w szerokich masach ludzkich wie 
o nim? Wszyscy. jesteśmy jego niewypła- 
calnymi dłużnikami — a nie znamy często 
imienia wielkiego Wierzyciela. On cały 
jeszcze w dziele swojem żyje a miłjony nie 
wiedzą już, że żył wogóle. Dobrze czynią 
ti, co wspominają. czynią ci, ce ta- 
kie wspomnienie organizują. Ciemnym ko- 
rytarzem bez powietrza i bez życia byłaby 
historja; gdyby takich całopaleń nie roz- 
palano na ołtarzach wielkiego Wspomnie- 
nia. Te ołtarze świadczą, że życie ludzkie 
jest świątynią i że największy z poszerzy- 
cieli Poznania Prometeusz. przykuty fan- 


le, ja gtałem przy tem i nie mogłem pomóc... 
ted orta ai p 


wtedy popchnął mnie, żeby to 
zdjąć... było to okropne... ale musiałem to 


zrobić, nie mogłem inaczej..." 

Szef poklepał go po ramieniu: „My- 
ślałem sobie wprawdzie, że pan przynie- 
sie nam ooś zupełnie osobliwego, ale na to 
nie byłem przygotowany. Jest pan świet- 
nym operatorem i prócz tego ma pan szczę- 
ście, W jaki sposób właściwie panu się to 
udało?" 

„Niech mnie pan nie wypytuje, panie 
Dumont, nie mogę o tem myśleć spokoj- 


nie“, 

„Czy była dobre światło przy zdej- 
mowaniu? Czy film pokazuje katastrof 
wyraźnie?" - 

Mantler wzdrygnął się. „Tak, oświe- 
tlenie było dobre... wszystko będzie można 
widzieć dokładnie... zużyłem cały film... 
sam go też wywołam.,/" 

,, Udał się do wolnej ciemni i wziął się do 
roboty. Gdy się drzwi zamknęły i sam sta- 
nął w wielkiej przestrzeni z tępem czerwo- 
nem światłem, owładła nim szczególna 
trwoga, tak jak wtedy, gdy go jako dziecko 
zamknięto w ciemnym pokoju. „Jakże dłu- 
go trwa wzruszenie ' — myślał sobie — „te- 
raz boję się ciemności., może dlatego, że 
muszę być sam na sam z obrazami zmar- 
łych... dzieciństwo i głupota..." 

Ostrożnie otworzył skrzynkę i rozpiął 
film na ramie do wania. Nieskoń- 
czomemi skrętami przesuwała się czerwo- 
nawo błyszcząca wstęga, ale nie można było 
jeszcze poznać, jaką treść kryła; nic je- 
szcze nie było napisane na matowo prze- 


świetlających paskach; podobne były do 
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tazją poety do skał Kaukazu — żyje wciąż, 
od tysiącleci aż do końca słońca i życia na 
ziemi — śród nas, jak żył śród praojców 
naszych, jak żyć będzie śród pra ów, 


drogowskaz Myśli, pochodnia Miłości i O- | 
fiary w ciemnej nocy bytowania ludzkiego | 


na ziemi. 


Henryk Bezmaski. ` 


Wrak w sprawie Fadaka. 


Wczorajsze posiedzenie trybunału trwa- 
ło bez przerwy od godz. 9 rano do godz, 6 
i pół wiecz. Na pierwsze pytanie śłówne, 
czy Stefan Fedak jest winien, że dnia 25-g0 
września 1921 r. we Lwowie w czasie uro- 
czystości otwarcia Targów Wschodnich i | 


nastroju patrjotycznego, uroczystością wy- | 


wołanego, w zamiarze pozbawienia ŻYCIA | kas naldaniał Ltdność miejscową do udziału * 


Naczelnika Państwa Józefa Piłsudskiego i 
lwowskiego wojewody Kazimierza - 
skiego z ukrycia z tyłu, zatem sposobem 
zdradziecko podstępnym, wśród tłumu trzy- 
krotnie zbliska strzelił z rewolweru do Na- 
czelnika Państwa i wojewody Grabowskie- 
go, przyczem wojewodę ciężko na ciele u- 

odził, przedsięwziął zatem działanie, 
prowadzące do rzeczywistego wykomamia 
zbrodni, a wykonanie tejże jedynie wsku- 
tek przypadku i nadejścia obcej przeszkody 
nie nastąpiło — sędziowie przysięgli odpo- 
wiedzieli twierdząco 11 głosami, równocze- 


śnie 7-miu głosami „wykreślono słowa do | 


„Naczelnika Państwa Józefa Piłsudskiego”, 
a dalej „z ukrycia z tyłu sposobem zdra- 
dziecko nym wśród tłumu”, oraz „w 
czasie otwarcia Targów Wschodnich i wśród 
patrjotycznego nastroju, wywołanego uro- 
czystością“. Wobec czego sędziowie przy- 
Sięgli uznali Fedaka winnym tylko zbrodni 
usiłowanego morderstwa, popełnionego na 
osobie wojewody Grabowskiego. Równocze- 
śnie 7-iu głosami uwolniono Sztyka, Palije- 
wa, Kobierskiego, Kuczabskiego i Matcza- 
ka od współwniy w tej zbrodni. Następnie 
w. ich oskarżonych uwolniono -miu 
głosami od zarzutu zbrodni zdrady głównej 
i dalszego udziału w tej zbrodni, Nątomiast 
odpowiedziano twierdząco na pytanie, doty- 
czące zaburzenia spokoju publicznego (par. 
65 ust, karnej) co do Fedaka, Sztyka, Pali- 
jewa, Matczaka. Jaremijczuka i Zyblikiewi- 
cza, W myśl tego werdyktu trybunał skazał 
Stefana Fedaka na 6 lat ciężkieśo więzienia 
z postem co miesiac, Dymitra Pałijewa, Mi- 
chała Matczaka, Piotra Jaremijczuka i Fu- 
genjusza Zyblikiewicza, każdego na 2 i pół 
roku ciężkieśo wiezienia z postem co mie- 
siąc. Wszystkim skazanym policzono areszt 
śledczy. Uwolniono od winv i kary resztę 
oskarżonych, a mianowicie: Kobierskieśo 10 
głosami, Kuczabskiego 11 głosami, Hnatewi- 
cza 6 głosami. Hołubowicza 11 ół, Tofana 
10 gł, Worobijewskiego 8 gł. i Bieleckiego 
12 głosami. Obrońcy zśłosili zażalenie nie- 
ważności wyroku i odwołanie od wysokości 
kary. Wmnioskowi obrony, aby skazanych 
wypuszczono na wolność, sprzeciwił się pro- 
kurator, Uwolnionych wypuszczono natych- 
miast na wolność. 


Kronika polityczna 


NA ŚLĄSKU. 
Na winiosdk posła Biniszkiewicza złożonego na 
jednem z ostałmich posiedzeń Sejmu śląskiego, Sejny 
wyłomii komisję śledczą, w której sklad weszli ma 


łańcucha myśli i z! bzy które się jeszcze 
nie przedostały do jasnej świadomości. 
Wnet napełniła się pierwsza rama i opera- 
tor zaniósł ją obu rękami ostrożnie do wa- 
niehki z, wywoływaczem. Na chwilę usko- 
czył w tył. W gładkich krawędziach naczy- 
nia odbijało się czerwone światło, podłoga 
naokoło, pogrążona była w ciemności: i ca- 
łość wyglądała jak czółno tonące w głębo- 
kiej zie. i 

Mantler tupnął gniewnie nogą. Wciąż 
te głupie myśli.. najprzód czółno... a teraz 
strach dlatego, że pierwsze ślady obrazu 
ukazały się na filmie.. to rozumiało się 
przecież samo przez się,., i 

- Ale mimo to przypatrywał się filmowi 
częściej, niż zwykle czynił, śledził gorącz- 
kowo wyrastanie obrazów, które cordz da- 
lej się mnożąc, powtarzały mu wiernie je- 
go własne N zró» w których życzenie 
powoli stałó się natarczywem pożądaniem, 
a w końcu czynem. 

Nareszcie pierwsza część została wy- 
wołana. Mantler wstawił ją do drugiej wa- 
nienki i poddał działaniu przyrządu do 
płukania; po pewnej chwili wyjął ramę i o- 
glądał pasmo w pobliżu światła. , Zdjęcie 
udało się znakomicie, było jasne, ostre i 


Na znak dzwonkiem. ludzie, znajdujący 
się obok w utrwalarni, pociągnęli ku sobie 
ramę i operator przystąpił do wywoływa- 
nia drugiego zwoju. Po przepłukaniu ba- 
dał go jeszcze uważniej, niż pierwszy i 
przechodził też poszczególne fazy obrazu. 
Tak dziwnie wyślądała kobieta z dziećmi 
w negatywie.. białe widmo w ciemnej no- 
cy... dziecko lub jaki lękliwy człowiek bał- 
by się może... chyba żeby miał tak wiele 


| wy, który zestałe postrzelony W Liubyczy 


ne IT 
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WALKA POLICJI Z SABOTAŻEW. 
Ukraiński „Dzienrik Łudowy* donos padt 
Mihal Łanowy, Ukrainiec, zwrotmiezy gae | 

skej zmarj nw szpółalu, Zamordoweti go, ri | 
członkowie ukr. bojówki przez zemsię, gdyć | 
brał udzizł w komisji wyborczej, jako , 
czacy. Zmarty esieroci} żonę i dzieci. T 
= 2 nę A 4 
Policja aresztowała i odstarwiła do wa ai. } 
Tarnopolu Jurka Wapczychiego i POM p” 
tiuka, obytwaj z Zarzebniec, pow. baini Ia p 


? du W p 


sądzontych o podpalenie jedmego foitwian” 
pa 


VI tł, ur. 
sk sk SSC pr 
"W Suczercu podpalomo zabudowania ae 


wiecie, Wymienieni byti wczaiemj VI 
nayum we Lwowie. 
kasa, woźnego sądowego, które zupełnie pó | 


Uczynić to miala bojówka ukr, prze zemstę, © wp | 


borach, i 

SĄD R€ZJEMCZY W GDAŃSKU. i 

kosowmóa do konwencji, zawartej zi Kw a 

1921 roku pemigdzy Polka i Gdańskiem 7 3" 4 
stroy, a Rzeszą niemiecką z drugiej, w sp dł 

trańzytu pomiędzy Prusami (Wachodniemi a "sg | 

| państwa niemieckiego został ubworzomy w so | 


sąd rozjemczy, nadania kbórego polegać mają 
rzekamiu w Sprawie ewentualnych sporów, pó | 
kłych ma tle umterpretacji powyższych konw p 
Na przewodniczącego trybunahu Rząd! polki I , | 
| niemiecki wybrały obecnego dmóekiego konsul®” 
neralnego w Gdańskm, Kocha, który "w porem”, 
niu z odmośnemi władzami objął ) ; 
POSEE WRÓBLEWSKI W WASZYNGTOŃĆ | 
pnia 15 b. m, przybył do Waszynngtomu ” 
mocry minister Rzeczypospolitej Połakciej, o | 
Winóblewiski, 
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Wiajmaśi kinni- Reigi 
Nr. 40. = | 
Warszawa, ul. Współna 17. Tel. 229 - 70. | 
Polecamy nowości ostatniego tygodniem | 
Ejsmond J. Polska w pieśniach cudzeci UŁ 
str. 61, mka 900, 
Kalendarz Spółdzielczy na rok 1923, 
” 1080. 
Lenz W. Beethoven, życie i twórczość. ge 
artystyczne, str. 143, opr. mk? 15,600. bę | 
London J. Na szlaku, szkice autobiograficzne * | | 
240, mk, 4680, ) y 
Londong. Żelazna stopa, powieść, przełożył | 
zef mdscheim, str. 342, mek, 6000. +: 
Machiavelli M. Myśli. o ludziach, przełożył i J 
boru dokonał W. Rzymowski, str. 93, mk, 1%% 
Napoleon. Rozkazy, tłumaczył Wacław D i 
zarnocki, str. 112 mk, 960. ; 
Nowa poezja rosyjska, I, str. 9%, mk, 192%. „4 | 
Spis, gazet i czasopism Rzeczypospolitej Po Ei 
1922, str. 144 + XL, mk. 2160. 
Strug Andrzej. Mogiła nieznanego żołnierza 
wieść, str, 412, wydanie drugie, mk. 6240, 
Tokas W. Bitwa pod: Ostrołęką, wydanie PARĄ 
cze, piąty tysiąc, str. 95 mk. 480. „A 
Waśkowski A. Gwiazdy spadające, powieść 
czesna, str, 179, mk, 2400. M 
Zapolska G. Jeden dzień życia róży (z cide td 


kwarele'), str. 188, mk. 2400. g. 


- Ksiażki nadesłane. : 

pr. Bronisława Wójcikówaa, Szkice m y 
giome. Naki, Gebethoerz i Wolfa, —1923. Nowo 

dielko muzykołokiczne zutoski, jeszza soii 

kolam nieznanej, omówimy, osobno. 


str, 186, aii 
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z filmami do czynienia, jak om... Poki, 
głową i ciągnął swą czynność dalej. F 
był tak długi, że także druga rama nie “p. 
starczyła i jeszcze wielki kawałek z0% 
Teraz można już było widzieć ostatnie 
zy nieszczęścia. Mantler chciał je pf 
rzeć tak jak poprzednie, ale nie udat dół 
T ip 


zel 


się, Wciąż jego oczy ciągnęły go do 
nej wanienki, musiał myśleć o tonącej ra 
dzi, która jeszcze w ostatniej chwili uf , | 
wała te obrazy tutaj, obrazy pokazuj 
hieszczęście tych, którzy tą łodzią 8, 
być ocaleni... wi 
Z pewną jakby czcią ogłądał 5d 
film, składał sobie z cząstkowych dei 
całość zdarzenia, i wnet stanęło ono pojde 
jego oczyma jak żywe oskarżenie, 
jakiem je widział w szukawce a 
Chciał zadać kłam swojej pamięci, 
na pasmie cząstek obrazu, któreby 
czyły nieprawdę, ale każdy szcześ 
wał się nowem oskarżeniem, „pokaz 
niezbicie, że teraz jeszcze można było He 
móc. a także później i jeszcze później: mo 
szcze nie zawierał film ostatniej ka 
fy, jeszcze nie potępiał.. Mantler 24 o 
kunde zamknał oczy, a gdy je zno 
tworzył, wstęga filmu wydawała -S16 sg 
szarpana, ale cały pokój był nią nape, 5 
ny, pasma zatykały mu kłębkami Us" sd 
nos, tamowały oddech, inne Pw orrot 


ra 
ół stó. 
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jak liny naokoło szyi, a woda w rez 
rze skrapiającym bulkotała i char 
dziwnie... 
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NARADY W PARYŻU. 

Paryż, 18 listopada. (PAT.). Dzi w 
» ach popołudniowych na Quai d'Or 
dy odbyła się narada wstępna przedsta- 
kycelii Anglji, Francji i Włoch w sprawie 
Westji, które stanowić będą przedmiot 
prad konferencji lozańskiej, Obrały mia- 
Y przebieg pomyślny i potwierdziły w zu- 
€ ci istnienie całkowitego porozumie- 
ùa między państwami sprzymierzonemi 
7 © wszystkich wspomriianych kwestji. 
TWARCIE KONFERENCJI NASTĄPI 

W PONIEDZIAŁEK. 

p „Wiedeń, 18 listopada. (PAT.). „Neue 
| Teile Presse” donosi z Lozanny: Obecnie 
Ustalono już ostatecznie, że konferencja 
__ Wschodnia zostanie otwarta w poniedziałek 
) k gosia pod przewodnictwem szwajcar- 
ski prezydenta związkowego d-ra Haa- 
K Re który otworzy konferencję osobiście. 

r 


| 


lane na niedzielę; również w niedzielę o- 
| tzekują tu Poincarego. Wiceprezydent, rad- 
ĉa związkowy Schulthess przybędzie rów- 
też do Lozanny. 
Dziennik zaznacza, że Mussolini przy- 
bedzie po raz pierwszy do Szwajcarji, od 
chwili zniesienia zakazu pobytu, w swoim 
, asie wydanego przeciwko niemu. 
| ISMET PASZA W LOZANNIE, 
i Lozanna, 18 listopada. (PAT.). Przy- 
był lu Ismet Pasza wraz z pozostałymi 
włonkami delegacji tureckiej, Ismet Pasza 
| mawia kategorycznie udzielenia wszel. 
ch informacji, 
UCIECZKA SUŁTANA. 

p , Wiedeń, 18 listopada. (PAT.). „Nene 
go cie Presse" donosi z. Konstantynopola, 
„© powodem ucieczki sułtana na okret wo- 
jony była uchwała Zgromadzenia Naro- 
wego o oddaniu sułtana pod sąd. Od kil- 


(Dokończenie). 

Paryż, 18 listopada. P.A.T. W dalszym cią- 
pe swe przemówienia w Izbie Deputowanych 
| é stwierdza, że Rzesza czyniła wszystko, 
by znużyć swych wierzycieli, świadomie dążąc do 
enia swej sytuacji finansowej, W każdym 
zdolność płatnicza Rzeszy nie może być 
‘$ 'estjonowana; mimo to jednak nie ulega wątpli- 
Ości, że sprzymierzeni nic nie uzyskają od Nie- 
„dec, dopóki będą się ograniczali do wystosowy- 
ania pod ich adresem | jedynie błagań i próśb. 
godek wartości marki stanowi wygodny pretekst 
la tych w Niemczech lub poza Niemcami, którzy 
zmniejszyć wysokość długu Niemiec, a tem 
Mile wierzytelność Francji ` 
+ w dalszym ciągu Poincarć szczegółowo wyka- 
tad manewry Niemiec, zmierzające do przyspie- 
pe spadku marki nietylko przez intensywne i 
l Zustanne fabrykowanie pieniędzy papierowych, 
(o także przez niesłychane wydatki, co oczywi- 
Dj musiało całkowicie naruszyć bilans handłowy 
p. niec oraz równowagę budżetu niemieckiego. 
a Acar6 oświadcza, iż jest przekonany, że Niemcy, 
i ile tylko zechcą, mogą jeszcze doprowadzić bi- 
AMS do równowagi ekonomicznej. 

u Żadne środki w celu uzyskania odszkodowań 
te będą skuteczne o ile im nie będą towarzyszyły 
4 Zegółowe zarządzenia, zmierzające do podnie- 
yo kredytu Niemiec i uzdrowienia ich finansów. 
każdym razie jakiekolwiek miałyby być obrane 
Srodki, Francja mie będzie mogła przyjąć żadnego 
1a o rozwiązania, jak tylko takie, które będzie 
wał Francję, jako główną wierzycielkę. Je- 
p R iemcom miałoby być udzielone moratorjum, 


tazje 


i 


sa mogłoby to nastąpić nie inaczej, jak tylko na 
„boys przedstawionych w Londynie przez de- 
Ację francuską, to jest pod warunkiem uzyska- 


Y 
a wzamian dostatecznych i skutecznych gwaran- 


gg; 
ji, Francja stanowczo obstaje przy utrzymaniu 
prawa sankcji. 
X dalszym ciągu swej mowy Poincaré, nawią- 
\ ujac 


"do ostatniego przemówienia w Izbie Lou- 

va, który powiedział, że gdyby miał wybierać 
Pomiędzy zapewnieniem Francji bezpieczeństwa a 
"Pa „rzymaniem należnych odszkodowań to wybrałby 
ieczeństwo Francji — oświadcza, że i on rów- 
ag uczyniłby taki wybór, gdyby był postawiony 

obliczu konieczności dokonania takiego tragicz- 


Przesilenie w Niemczech 


BEZOWOCNE PRÓBY UTWORZENIA 
GABINETU. 

ch Berlin, 18 listopada. (PAT.). Jak sły- 
rzad: usiłowania d-ra Cuno w sprawie utwo- 
aa pozaparlamentarnego gabinetu, nie 
„Prowadziły do rezultatu, o czem Cuno 
p..adomił prezydenta Rzeszy wieczorem. 
kozę Rzeszy wobec tego as je. 
LC (zisiaj wieczorem przywódców partii 

ħa Narhdę do siebie. 


W Anglii 
ORĘDZIE BONAR LAWA. 
hon Londyn, 18 listopada. (PAT.). Jak do- 
| WRCR ims“, Bonar Law wystosował do 
Wi odu angielskiego oredzie, w którem mó- 
I to aj udzielił nowemu rządowi swe- 
| Bal zaufania, Główne zadanie rządu będżie 
) diy tO na zadośćuczynieniu temu zaufa- 


zybycie jego do, Lozanny jest zapowie- | 


' ! : | 


wEOBUTNIK”, niedziela, 19 listopada 1922 r, 


TELEGRAMY, 


Przed konferencją lozańską 


ku już dni z pałacu sułtana wywożono 
skrzynię na okręt, a żony sułtana były sta- 
le w pogotowiu do wyjazdu. Szeik ul Islam 
oraz były minister oświaty Fovzi Bey uda- 
li się przed trzema dniami do Indji, wio- 
ząc pod osłoną wojskową odręczne pismo 
sułtana treści następującej: ,, iel 
Jestem kalifem 330 miljonów muzułma- 
nów. Tymczasem Zgromadzenie Narodo- 
we, zapomniawszy o świętych zasadach, 
chce je uszczuplić, by wesprzeć interesy 
Francji, chce wypędzić mnie z tronu moich 
przodków i wydrzeć mi godność kalifa. Do 
was, hindusi, którzy bronić macie mojej 
władzy, jako kalifa, wysyłam Szeika ul 
Islam i mego ministra. uję wam, 
byście. poddali się moim zeniom. 
Kalifat jest w niebezpieczeństwie, a przez 
z zagrożony jest cały świat muzułmań- 
A 

WRAŻENIE W KONSTANTYNOPOLU. 

Konstantynopol, 18 listopada. (PAT.). 
Gdy tylko stał się publicznie znany fakt 
ucieczki sułtana na okręcie angielskim, Re- 
fet-Pasza natychmiast zarządził obsadze- 
nie Yildiz-Kiosk'u oddziałami wojskowemi 
oraz nałożenie pieczęci. Refet-Pasza o- 
świadczył, że nie należy przykładać żad- 
nego znaczenia ani do samego faktu u- 
cieczki sułtana, ani do sposobu, w jaki zo- 
stała ona dokonana. O wypadku zatelegra- 
fował Refet-Pasza do Angory, skąd obec- 
nie oczekuje dalszych instrukcji. Oficjal- 
na nota angielska o ucieczce sułtana jest 
uważana w urzędowych kołach tureckich 
— ze względu na jej treść i formę — jako 
dowód nie uznawania przez Anslję uchwa- 


ły Angory o detronizacji sułtana, oraz 
chęć mieszania się do wewnętrznych 
spraw Turcji. 


Przemówienie Poincarego 


nego wyboru, ale nie chce dopuścić nawet myśli o 
czemś podobnem. Gwarancje, zapewniające nam 
nasze bezpięgzeństwo, mogą być również traktowa- 
ne, jako najlepsze gwarancje uzyskania odszkodo- 
(wań i nie wyrzekniemy się tych gwarancji dopóty, 
dopóki nie zostaniemy całkowicie spłaceni, W ra- 
zie potrzeby potrafimy odpowiednio je. wykorzy- 
stać, w celu wykonania traktatu wersalskiego. 
Francja zasłużyła sobie nawet na prawo pierwszeń- 
stwa w uzyskaniu odszkodowań, ale z prawa tego 
zrezygnowaliśmy, zadowalając się ustaleniem na- 
szej części odszkodowania na 52%. Będąc w ten 
sposób najwięcej zainteresowaną w sprawie od- 
szkodowań, Francja jest skazana ulegać zawsze 
wobec większości komisji odszkodowań.  Sprzy- 
mierzeni nie mogą udzielić Niemcom moratorjum 
inaczej, jak tylko mając dostateczne gwarancje 
oraz uzyskując pewne zastawy i sprawując ścisłą 
kontrolę nad finansami Niemiec. Poincaré liczy 
na sympatję i czynne poparcie ze strony wszyst- 
kich sprzymierzonych. Ruina Francji z powodu 
bankructwa Niemiec — byłoby to poprostu wy- 
zwaniem zasad praw i sprawiedliwości a zarazem 
groźnem niebezpieczeństwem dla całej Europy. 
Udamy się na konferencję brukselską z niewzru- 
szonem postanowieniem uzyskania dla Francji 
wszystkiego co się jej słusznie należy (długotrwa- 
łe oklaski). 
VOTUM ZAUFANIA DLA RZĄDU. 
Paryż, 11 listopada. (PAT.). Po mowie 
| Poincarego rojalista Daudet zwraca się pod 
adresem rządu z szeregiem pytań, przyczem 
domaga się; aby rząd uprawiał politykę na- 
rodową, a nie politykę wyraźnie lewicową. 
| Wobec incydentu, jaki następnie miał miej- 
| sce między socjalistami a podsekretarzem 
stanu Vidal' em, przewodniczący « zawiesił 
| posiedzenie. Po wznowieniu posiedzenia 
Daudet przemawia w dalszym ciągu, lecz 
na skutek wrzawy na ławach socjalistów, 
mówca nie może mówić, wobec czego prze- 
wodniczący powtórnię . zarządza przerwę. 
Po powtórnem wznowieniu posiedzenia 
przez prezydenta Izby, na żądanie Poinca- 
rego, który czyni z kkwestji sprawę zaufania 


| dla gabinetu, Izba postanowiła adłożyć na | 


| miesiąc dalszy ciąć dyskusji nad interpela- 


cjami. 
We Włoszech 


VOTUM ZAUFANIA DLA 
MUSSOLINIEGO. 


Rzym, 18 listopada. (PAT.). Izba De- 


putowanych przyjęła 306 głosami przeciw- 

| ko 116-u porządek dzienny, wyrażający uf- 
ność w siły ojczyzny i przyjmujący oświad- 
czenie rządu wiadomości. 


UA kenhuis, 


Praga, 18 listopada, (PAT.). Dziś zo- 
stał opublikowany układ sojuszniczy, za- 
warty 31 sierpnia 1922 r. w Marienbadzie 
mi republiką czeskosłowacką a króle- 
stwem S. H. S. Na podstawie tego układu 

| obie strony przyjmują do wiadomości za- 
| warte przez oba państwa konwencje z o- 
| ściennemi państwami. Obie strony zobowi 
| zaa się do wójt. udzielania sobi2 
| ityczn i lomatyczn poparcha 
LG wę kak firak icz 


w s stosunkach m: 
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j będą dążyć dó zacieśniania wzajemnych 
stosunków gospodarczych, 


Sejm litewski. 
Kowno, 18 listopada. (A. W.). — 
13-go listopada zebrał się Sejm kowień- 
ski, Skład jego według spisu, ogłoszonego 
przez Główną Komisję Wyborczą, przed- 
stawia się następująco: 38 Chrześcijań- 
skich Demokratów, 30 socjalistów - ludow- 
ców i socjal - demokratów, 5 komunistów, 
2 żydów, 2 Polaków i 1 Rosjanin. Razem 
18 posłów. Polacy i Żydzi manifestacyj- 
nie udziału w obradach Sejmu nie wezmą, 


W Gdańsku. 


ZJEDNOCZENIE SOCJALISTÓW. 
Gdańsk, 18 listopada. P.A.T. W dniu 
jutrzejszym nastąpi zjednoczenie obu tu- 
tejszych partji socjalistycznych, a mian 
wicie socjalistów niezawisłych i socjalid. 
tów. Nowa organizacja nosić, będzie na- 
zwę: partja socjaldemokratyczna w. m. 
Gdańska. i 


Wiałomowi telegraiezm. 


— Mussolini przyjął na audjencji przedstawi- 
ciela sowietów, Worowskiego i oświadczył, że Wło- 
chy gotowe są pod pewnymi warunkami nawiązać 
stosunki dyplomatyczne z sowietami. 

— W Mińsku została utworzona komisja, któ- 
ra w związku ze sprawą utworzenia związku repu- 
blik sowieckich, ma się zająć odpowiedniem prze- 
redagowaniem dotychczasowej konstytucji sowiec- 
kiej Białej Rusi, A 
— Czechosłowacki minister spraw zagranicz- 
nych, Benesz, przybył wczoraj ze Strasburga do 
Paryża, 

— Według informacji z Aten, sąd rewolucyj- 
ny skazał na śmierć generała Dusmanisa i b. pre- 
mjera, Gunarisa, oraz jego, towarzyszy, 

— Republikę Chili nawiedziło nowe trzęsienie 
ziemi, przyczem zapadły się w ocean 2 wyspy. 
Ludność wysp złożona z Polinezyjczyków znalazła 
śmierć w falach, 


Ruch robolniczy. 
KG! amin: | 


ł 
Baczność, dozorcy domowi! Dziś o g.1 
po poł. odbędzie się walne zebranie wszyst- 
kich dozorców domowych w lokalu, Leszno 
nr. 48. Omawiane będą sprawy żądań do 
Magistratu, Towarzysze, stawcie się licznie. 
Baesność robotnicy tartaczni! W Głanósławowte 
dnia 14 listopada wybuch! strajk w firmie Sokala, 
Pam ten nie chce uwnać ani orgmizucji! tndlsów, 
ani podwyżki, o którą się robotnicy upomanieti, Wo- 
bec tego uprasza się wszystkich robotników tertecz- 
nych, by mie przyjmowaii pracy w tej firmie, 
Baczneść delegaci tabryk pończosanierych! Jutro 
o godz, 7 wiecz, odlbędze się zabranie delegatów 
fabryk pończoszniczych w lokalu Wolska 52. 
Zwiąrck Prae, Miejskich, Warecka 7 m, 4, Ja- 
tro punktualnie a godz, 6 wiecz. w łokatu Zwiiązka 
Warecka 7 m. 4, odbędzie się posiedzenie Zarząchi 
Związku, Prosżeni są o punktualne i bezwarymi. 
we przybycie tow, tow.: Bogusławski, Szedkowski 
Michał, Kosiorek Stanisław, Dabrowski Jem, Micha. 
lek Antoni, Husarzewski Teofil, Kruk Stanisław, 
Łabosiewicz Adam, Zienibócki Jan i Tepiński Mm- 
rjan, A 
Strajy robotników krewieekich w Krakowie, 
W czwartek: 16 b, m, rozpoczął się strajk robotmi. 
ków krawieckich, których pracodawcy talk medwu- 
znacznie sprowokowalij Od trzech tygodui mwlekali 
oni z odpowiedzią i namaczali konferencje, za któ. 
re nie przychodziłi, aż tych wykrętów było robośmi:. 
kom ea wiele i doszło w koń do strajku, Siraj- 
kuje okolo 300 robotników i robobnie wszystłch za. 
kładów krawieckich. i 
Strajk wileńskich metałowców, 16-go b, m. wy. 
bucht w Waie strajk metalowców, spowodwamy 
nieuwzględnieniem żądania podwyżek płacy, 
DANINA PAŃSTWOWA A ZWIĄZKI ZAWOD. 
Od Rady Centralnej Klasowych Zw. Zawi 
(Dzielna 83) otrzymujemy następujący komunikat: 
Według ustawy sejmowej, związki zawodowe są 
od opłaty daniny państwowej, Jednakże u- 
rzędnicy Urzędu Skarbowego i policja nie dają 
spokoju związkom, przymuszając je do zapłaty da- 
niny, Tak, np. Zw. Zaw. Rob. Tragarzy (Leszno 31) 
Zw, Zaw. Rob. Branży Papierniczej (Pawia 16) 
były, pod groźbą sekwestru majątku związkowego 
zmuszone do zapłacema kilkudziesięciu tysięcy 
marek, Rekurs do Izby Skarbowej na to bezprawie 
pozostał bez żadnej odpowiedzi. Był też nałożony 
sekiwestr ma majątek Zw. Zaw, Służby Domowej 
(Długa 61) i na Zw. Zaw. Roznosicieli Gazet (No- 
ie 27) i interwencja Rady Centralnej tylko 
chw. odroczyła, ale nie zwolniła ich majątku 
ed sekwestru, Wezystkie oręawy Ministerjum Skar- 
bu na zapytania Rady Centralnej, potwierdzają 
jedaomyślnie, że Zw. Zaw. są od daniny zwolnio- 
ne. jedmakże zaraz nazajutrz powtarza się ta sa- 
ma historja. 
Należałoby raz wreszcie z tem skończyć i po- 
uczyć organy wykonawcze, aby „przestały szykanę- 
wać związki zawodowe. 


w 
az 


Eksmisja robotnika rolnego po 36 latach pracy! 
Tow. Jan Misiejuk pracował w folwarku Sta- 
ry Sławacinek w pow. Bialąkim przez 36 lat. 
styczniu r. b. administrator tegoż folwarku, 
Amuro, wręczył konotatkę tow. 
z dniem 1-go kwietnia r. b, opróżnił 
i jednocześnie podał aprawę do sądu 
łej Podl o eksmisję. Sąd pokoju wydał wyrok 
tychmiastowej eksmisji, wobec czego tow. 
założył apelację do sądu okrętowego w Białej; po- 
nieważ jednak nie wpłacił 800 mk. opłaty sądowej, 
sąd pokoju wysłał przez gminę Sitnik wezwanie, by 


4 


zwrócomo mu apelację. 
Sprawa ta była załatwiama przez sąd poko 
który następnie zapewniał Misiejuka, że we 
do wpłacenia 800 mk Misiejuk podpisał 3 krzyży- 
kami, Zapewnienia Misiejuka, iż żadnego wezwa- 
nia mie otrzymał, sąd nie przyjął do 
oświadczając, iż Misiejuk może zaskarżyć wójta, 
że nie dóręczył wezwania i że za Misiejuka ktoś 
inny się podpisał. * «Al 
Podanie M. o przywrócenie terminu sprawy, zo- r 
stało odrzucone i w dn. 16 października przyje 
do Misiejuka komornik, który wręczył mu nakaz 
wykonawczy aby w ciągu trzech dni opróźnił mie- 
szkanie, bo w przeciwnym razie sam go wyrzuci. 
Sprawa tow, Misiejuka była rozpatrywana p 
przednio na Kom. Rozjemczej 29 maja, a 
Inspektor wydał orzeczenie, że o ile Misiejuk p 
stawi dwuch świadków, iż przepracował 36 lat 
majątku, to ma zostać przyjęty z powrotem do pra- 
cy. KE 
Ale cóż orzeczenie Inspektora obchodzi 
nistratora fołwarku Stary Sławacinek! 


domo 


Samowoła urzędnika, 

W Urzędzie Maszynowym w Tozewie pracu 
niejaki p, Rybicki w charakterze asystenta kolejo- 
wego w działe personalnym, Nadużywa on ; 
wladzy mietylko w czasie urzędowania, zachowuja 
się w sposób mieodpowiedni wobec ymidcć 
ale i poza pracą, na ulicy zaczepia kolejarzy. 
brutalny sposób. X 

Oto przykłady: gdy pracownik biurowy z- 
werkmistrzowni ruchu Tczew, nazwiskiem - 
sław Czarnowski, wracał od lekarza z 
jum do biura, zastąpił mu drogę z podniesi 
kijem p. Rybicki krzycząc: „ja wam dam, łazi 
nic robita”, aż przychodnie przystawali, by się 
wiedzieć o przyczynie krzyku. W parę dai po te 
podobne zajście miał pracownik biurowy Wo 
Ponieważ praca w biurach zwiększyła się w 
tnich czasach, pracownicy biurowi zmuszeni są. 
cować po nocach, względnie biorą pracę do 
mów. Otóż Woźnżak zabrał pracę do domu i e 
czył ją późnym wieczorem, a nazajutrz idąc 
biura, w pośpiechu zapomniał zabrać jedną z 
po którą był zmuszony wrócić do domu (co p 
twierdzają jego koledzy). Powracając z ową li 
do biura, został zaczepiony przez Rybickiego, kti 
zaczał krzyczeć już z daleka na cały głos: 
hej, co, teraz do roboty, ja was będą 
ja wam pokażę”. Woźniak odpowiedział mu na, 
że jeśli ma jakąś sprawę, niech się zwróci do. 
go służbowo, a nie wykrzykuje na ulicy. „W. 
epełaa 24 godziay p. Rybicki przesłał raport 
Wośźnieka, w którym pisze między imnemi, „Ô 
Woźniaka można bardzo często spotkać na u 
(nie nadmieniając, w jakim czasie) i prog 
aby go surowo ukarano, f 

P. Rybicki jest zwykłym pracownikiem b 
wym i pracownicy poszczególnych miejsc słu 
wych zupełnie nie są od niego zależni, 
więc pytanie: kto pana Rybickiego upoważnił 
zaczepiania na ulicach kolejarzy? 


Na stacji w Tarnobrzegu... 
W dn. 15 paśdziernika udałem mę na si 
w Tarnobrzegu do restauracji klasy II, gdzie 
prosiłem o podanie obiadu, Według cennika, 
twierdzonego przez Dyr. Kol. Kraków i Staro 
Tarnobrzeskie, obiad kosztuje 380! mlop., tymcz: 
bufetowa zażądała odemnie 700 miep, 0 
Po otrzymaniu rachunku, udałem się do Dy- 
żurnego Ruolmt z prośbą o książkę zażaleń, P. Dy- 
żurny Ruchu po wysłuchaniu moich pretensji, o 
mówił dania mi książki zażaleń, motywując © 
wę tem, że me powiedziałem mu „dzień dobry”, bo 
ukłon nie był wystarczający. G 
Odpowiedź przyjąłem i wyszedłem z zamiar 
oddania tej sprawy w ręce kompetentniejsze, f 
pewnym czasie p. dyżurny Ruchu werwał mię 
kancelarji, zażądał zapłacenia 1000 mk. | 
twierdząc, że nieprawnie zjadłem obiad w 
II, gdyż jechałem klasą III i wezwał policjanta 
2173 z Tarnobrzega, celem interwencji. Gdy 1 
sano moje nazwisko, zażądałem powtórnie k 
zażaleń, ale i tym razem otrzymałem odpo 
odmowną. 
Zaznaczam, że w klasje trzeciej obiadu nie o- 
tują, pozatem była tak brudna, że o spożyciu a- 
kiegokolwiek pokarmu nie było mowy, a wres 
nie widziałem żadnych przepisów, zabraniaj 
zjedzenia obiadu w bwfecie ki, II przez pe 
jadących klasą III. P 


— 


Perządki w urzędach Wojewody Krakowsk 

Dnia 11 stycznia r. b. złożyłem egzamin 
ferski przy krakowskiem województwie oraz e 
mie z 


dostarczył mi świadectwo szeferekie i jaka: 
załączniki (między mimi metryka - oryginał). 


Ponieważ starszy radca województwa sprawy 
tej nie załatwił, w dn. 10 października r. b. posła- 
łem p. Wojewodzie Krakowskiemu polecony list w 
tej samej sprawie, ale również bez skutku, 

= Egzamin szoferski złożyłem w styczniu i w 
przeciągu dziesięciu miesięcy nie mogłem się do- 
prosić ani odpowiedzi, ani dokumentów, i 
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Obszarnik zostawia robotników rolnych bez pomocy 
EG lekarskiej. 

Przed 3 laty właściciel fołwarków Bentlewo 
l Wielgie w pow. Lipnowskim, zmuszony był przy- 
= jąć felczera i akuszerkę, aby leczyli na jego koszt 
robotników rolnych  Obszarnik ten jednak nie 
płacił nawet za lekarstwa, a obecnie uznał ża sto- 
 sowne felczerowi i akuszerce wymówić mieszka- 
nie i pozbawić pracy (jest to mąż i żona), a robot- 
BE. zostawić wogóle bez pomocy lekarskiej. 
||| Cóż te obchodzi obszarnika, że robotnicy rolni 
będą ginęli z chorób i że jakiś tam felczer i aku- 
szerka zostaną pozbawieni dachu nad głową bo te- 
raz nawet na wsi za żadne pieniadze mieszkamia 
tać nie możnał e 


B= vt: 


Rozmaitości 


Psy spadkobiercami 37,000 dolarów. 

' Pani Małgorzata Howard z Chicago, właści- 
ka dwuch piesków rasowych, umierając przed 
tygodniami zapisała w testamencie cały swój 
jek, wynoszący... 31,000 dolarów, swym ulu- 
z psiego rodu. Takie przedśmiertne po- 
wienie właścicielki piesków nazwiskiem Tri- 
i Friskie, ogromnie nie przypadło do gustu 
strze zmarłej, która wniosła do sądu żądanie 
eważnienia testamentu. 

= Sędzia miał rozstrzygnąć sprawę w przeciągu 
) dni, 


— z 
N 


$ x 

_ lycie rospodar=ze, 

|. Nofewamia gieldy warsztwskiej, 

Dolary St, Zqednocz. 15800—15850—15650. 

|. Franki fransuskie 1100—1110—10%9, 

= Franki bełgijtkie 1030—1018, 

__ Frank: aowajcznskie 2940—2027 50, 

) _ Korony czesńzia 510—505. 
Marki niemieckie 2,37% —330, 

Funiy emgielskie 70300—71250—70650. 

Z Rady handłowo-przemysłowej, Na przedwozo- 

sm posiedzeniu minister Strassburgor zmpozmał 

de 3 wytycznemi obecneqg polityki przywozawo. 

ej. Ogramirzema przywezowe, obecwie ban 


OZ) 


dzo nieliczne, ea moszene stopniowo w trybie za- do 15 kig. — 
` Dia traktatów hamdlowych z poszczególnemi | Rówaocześnie 
st wami, Co się tyczy wywozu, to z jetnej stro- | przy paczkach wartościowych do 30.000 mik. poda- | 


ROBOTNIK”, niedziela, 19 listopada 1922 r. 


mie pozwalaja jeszcze ma zniesienie reglamentacji 
wywozu artykułów żywności. 

W dalszym ciągu posiedzenia poruszona została 
sprawa wmiodków mgłoszorych w Sejmie śląskóm, 
a dotyczących 1) wprowadzenia na Siąctm Ceszyń. 
skim tak zwanych Rad Załogowych, istn'ejęcych na 
Górnym Śląsku, oraz 2) przyznania delegatom tych 
Rad prawa uczestnictwa w Radzie Nadzorczej przed. 
siębiorsuw fabrycznych. 

Rada Handlowo-Prmemystowa wyraziła poglad, 
że wspomniane wniosły mie są pożądane z punktu 
widzenia lamczego, 


1 


B. P. 


Leon Griinszpan 
PO: ADZKARZ. 


Zmarł po dlugieh i ciężkich cierpieniach. 
przeżywszy lat 30 


$ Wyprowadzenie zwłok odbędzie się dziś d. 19 
b.m. og. p.p.z mieszkania przy u! Pawiej 92 ý 

Pozostali w głębokim smutku: żona, 
córka, rodzice, bracia i siostry. ° 


Kronika, 


Jan Grzegorzewski, orjentalista polski, 
autor wielu broszur, omawiających etnogra- 
fje Wschodu, zmarł d, 14 b. m. we Lwowie 
w 76 roku życ: 

Ciągnienie miljonówki. W  dzisiejszem 
ciągnieniu miljonówki wylosowano 

; Nr. 1.595.613, 
który przypadł funduszowi emerytalnemu 
P. K. K.P. w Warszawie, 

Wystawa prac Konrada Krzyżanow- 
skiego. Wczoraj o godz. 12 w Pałacu Sztuki 
została otwarta pośmiertna wystawa prac 
Konrada Krzyżanowskiego. 4 Obszerniejsze 
sprawozdanie zamieścimy w dniach najbliż- 


szych. 
STAN POGODY 
(wadług danych Państw, Instytutu Meteorołog.). 

Temperatura narwyższa wynosiła wczoraj W 
Warszawie 404 mojniższa —009; w Zakopanem maj- 
wyższa 25 C, najniższa —40 C, 

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi. 
siejdżym: Pogoda zmienna, nieco chładniej, miejsca. 
m: opady (szczególnie na południu i pojudnico- 
„wschodnie kroju), umiterlkowne wiatry zachodnie i 
| północno-wschodnie. 

Opłaży za przosyłki pocztowe, Z dmiem 1 gud. 
nie 1922 T, nastap: podwyżka oplat w ruchu pacz. 
kowym, 2 mianowicie: od psczek wagi do 1 ldg. — 
200 mk., do 5 Mig, —800 mk, do 10 %lg,—1700 mk, 
2600 mk., do 20 kig. — 8500. mk. 
podwyższono opłatę manipulacyjną 


r Mimisterjum Przemysłu i Hamdiu uważ? za po- nej wartcści — e 200 mk. pry takichie paczkach 


ponad 30.000 mb. podamej wartości — o 1000 mk, 


rowców, których produkoja w kraju jest niedosta. PZ dniem 1 gruduia podnosi sę też składowe od 


Boże, kto Ciebie nie czuł w Ukrainy 
Błękitnych polach, gdzie tak smutno 
duszy... 


Kto Ciebie nie czuł w natury 
przestrachu 
Na wielkim stepie, albo na Golgocie. 


— = m m a a — mą m m m 


| Francja miała Bastylję, Polska — Cy- 
tadelę. Bastlja — były to kajdany feodal- 
ne na rękach ludu francuskiego; jednym 
wielkim porywem lud stargał je, skruszył 
ie pozostawił nic — nawet na pamiątkę 
oprócz wspomnienia wielkiej chwili. 
Cytadela Warszawska była kamieniem 
ym na piersiach całego — żywego 
zcze— Narodu i każdy przejaw jeśo ży- 
każde dążenie prometeuszowe znajdo- 
wały tam swoją Golgotę. 
_ _ Bo carat w Polsce gnębił nie jędną ja- 
klasę, lecz wszystkie, — bo mu chodzi- 
o to, by wszystko, co polskie, umarło.... 


| A wobec tego każdy przejaw żywotno- 

ci jakiej bądź klasy był mu jednakowo 
wrc a każda dążność polska godzić 
siała w pierś caratu. 

To też kogo tam nie było w owej kato- 
— X-ym pawilonie Cytadeli warszaw- 
j| Powstańcy biali i czerwoni, obszar- 
szlacheccy, magnaterja obok miesz- 

yroletarjuszy i chłopów, — przed- 
kierunków narodowych obok 
ynarodowych i amtynarodowych, — 
y wiary obok przedstawicieli nauk 


w 
yS 


DO 


[II] 


akter załudnienia X-go pawilonu 


się wraz ze zmianą prądów spo- 


p i kierunkó 

Po Trauguttach i Szwarcach byli Ku- 
1 Waryńscy, cała masa imion robot- 

zych, a, dalej — studenterja, oświatow- 
literaci, jak np. Krzywicki, Chmielow- 

1 INDL,/++« 


w politycznych w Pol- | 


di z drugiej zaś względy połityczno-społecne paczek za każly dzień zwłoki w odbiorze na 100 mk, 


Ileż to ludzi przepłynęło przez te wiel- 
kie filiry prawomyślności carskiej! Nieraz 
mury X-$o pawilonu nie były w stanie 0- 
garnąć masy swoich lokatorów, a wówczas 


inne pawilony cytadeli otwierały im go- 


ścinne podwoje. Nieraz fala więźniów 
przelewała się przez brzegi i zapełniała 
więzienia miejskie i prowincjonalne... 


A każdy więzień, przekraczając te po- 
sępne progi Cytadeli, wstępował z napię- 
temi jak struny nerwami, gotów każdej 
chwili do walki i obrony... Otaczała go ci- 
sza tajemnicza ciemnych korytarzy, pełna 
zdradliwych zasadzek i podstępstw. Każ- 
dy wnosił z sobą wielką troskę o wszystko, 
co pozostało za nim, za spalonemi mosta- 
mi, gdzie był bojownikiem. obrońcą i twór- 
cą — przed sobą zaś widział jakąś nową, 
nieznaną przyszłość -— ciemną i złowrogą. 


Tu kwiat młodzieży, jej tężyzna du- 
chowa, musiała „iść na dumania, zalegać 
rohoże, oddychać parą zgniłą i wilgotną i z 
jadowitym gadem dzielić łoże”... Stwarza- 
ła nowe myśli, wytykała drogi... 


I gdyby mury” Cytadeli mogły kied 
oddźwięknąć echem dalekiem zrodzon h 
tu myśli i uczuć, gdyby każde silniejsze 
wzruszenie mogło zabłysnąć chociażby ma- 
lutkim błędnym ognikiem — gmach cały 
zamieniły się w ogromna, płonącą ośniem 
ofiarnym, pochodnie. która — jak krzak 

| gorejacy na górze Synajskiej — wskazywa- 

łaby, że miejsce to jest świętem, 


Polska nie zburzyła swej katowni, jak 
Francja Bastylję, lecz zachowała ją na 
wieczną rzeczy pamiątkę — dla przyszłych 
pokoleń. 


Więc tylko fizjonomja wewnętrzna Cy- 
tadeli uległa radykalnej zmianie. 


; Dawniej, gdy się było wwożonym do 
| tych miejsc {mało kto sam tu wjeżdżał, 
| chyba członkowie rodzin więźniów, odwie- 
dzający ich) — doznawało się wrażenia, że 
| się przybvło do jakiegoś obcego, dalekiego 
miasteczka, tak mało czuć tu było Warsza- 
wę. 


Na wstępie uderzał zapach koszar i 
pieczonego razowca. Maszerowały raźno 
oddziały wojsk rosyjskich z pieśnią, nieraz 
cyniczną, na ustach, przechodzili śpiesznie 


| 


£ t 
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Sprawą o szpreenie miasta, Długołotnie stara. 
nia Magistratu o skasowamie na placu Trzech Krzy- 
ży, w najlepszym punkcie miasta, szpełmego bazaru 
Józety Barylskiej nepotkały znowu na trudmości ze 
stromy właściciefki targowiska, Wyrok sądu odwo- 
ławczego bromi, że bazar powinien być zamionięty 
w ciągu 3 miesięcy od chwili uprawomocnienia Wy- 
mku. O ie w tym terminie bszanuniezwinie suma 
właścicielka, to przedstawiciel policji upoważniony 
jest do zamknięcia go. Na mocy tego wyroku m tych 
dniach Wydział zdrowia pubłicznego Magistretu, za 
pośrednictwem policji, miał bazar zamimąć. Aby 
przedłużyć istnienie bazami, właścicielka chwycha 
się qstatnieg deski ratunku i wwałosła zpełscję do 
Sądu Najwyższego, wobec cego zamienżęcie targo- 
wiska zmowu odroczono, 

Pomoc matkom, Wiele matek zzrobkujących, 0- 
barczonych ma/oletmiemi dziećmi, oddaje swe dzie- 
ci na wychowanie osobom pryważnym, gdzie dzieci 
często umierają z niedozoru lub z głodu, Aby za- 
bezpieczyć życie dzieciom, Wydmał Opieki Spoltecz- 
nej Magistratu ustanowił wydawanie dzietmym mat- 
kom zepomóg pieniężnych, w celu zachęcenia ich Je 

Ze szkoły radjetelegralicznej, Szkola radjotele- 
legrzfierma Y, M,C, A, (Okólnik 9) podeje do wia- 
demości, iż dnia 9 grudima 1922 r, i 25 kwietnia 
1928 r. odbędą się egzamina dla eksbernów, Oenzus 
wymaguny:, 4 kasy szkoty średmiej. Informacje i 
zapisy w YM/.C.A, (Okólik 9) od 10 cano do 10 
wieczór, 

„Tydzień Akademika“, Rada miekka i Magie- 
trat m, Warszawy wydsły odezwę, w kżóraj wzywa- 
ją wszystk'ch mieszkańców Stolicy aby w omsie 
„Tygodnia Akademika“ (ad 22—26 b. m.) przyczy- 
nili się do gromedzenia funduszów na pomoc dla 

| młodzieży Akademickiej, składając przez naktejenie 

_ odpowiednich znaczków — ofiary w wysokości 10% 

, dodatków do rachumków restauracyjnych, kawiar. 
nianych, widowiskowych itp. 


! dowo.lekansikiej, Wczomej policja X 


Wystawa Książki Polskiej, W animh Stowarry- | 


szenia Havdlowców (Sienna 16), z okazji doroczne- 
go walnego zgromadzenia członków Związku Po. 
wszechnego Księgarzy i Wydawoów Polskich, wa- 
kładcy połscy zareprezentowałi. wszystkie swoje mo- 
wsze nakłady oraz liczne wydawnictwa gwiazdio- 
we, Wystawa przedstawia stę mader interesująco. 
| Przez dziś od godz. 10 rano do zmierchu Wystawa 
i bedno dogtepna bezpłatnie dla szerszej pubłicymwo- 

aie Samuelowi Kónigsteinowi za ofianę na rzecz tej- 


| 3 
, że spółdzielni inwalidzkiej w kwocie 10.900.000 mk., 
| wplłaconą przez PKO, 


„ZEBRANIA I ODCZYTY. 


. 


Hojny dar. Zarząd Stowarzyszenia 
go „Inwalida Polski" składa serdeczne podziękowa- 


kowskiej 97a. 


żandarmi, oficerowie, snuło się poważne 


„naczalstwo '.... 


A w X-ym pawilonie panowała cisza 
grobowa, urozmaicona krzykiem  obłąka- 
nych i tajemniczą. mową murów — puka- 
niem. Tam królowali Siekierzyńscy, Bia- 
łonowscy, Turau'y, Sulikiewicze, Wąsiac- 
cy, Fursowie i wielu, wielu innych. 


W ciemnych korytarzach strażujący 
żandarmi zakradali się na palcach, by za- 
skoczyć niespodzianie jakiego więźnia, a w 
kancelarjach szła walka nierówna mi 
ofiarami bezbronnemi, pozbawionemi praw 
i środków obrony, a wyposażonymi we 
wszelką władzę i środki przemocy, proku- 
ratorami i żandarmami, Działo się, jak 
przepowiedział Mickiewicz: 


„Wyzwanie przyszle mu szpieg nie- 
i znajomy, 
Walkę z nim stoczy sąd krzywoprzy- 
siężny, 
A placem bcju będzie dół kryjomy, 
A o nim wyda wróg potężny..." 
A po wyrokach — rok rocznie — pły- 
nęła fala skazańców na katorgi i zesłania... 


Wśród inkwizytorów i wyrafinowanych 
prześladowców spotykało się niekiedy ja- 
kieś dobre, przychylne duchy, Bywali nie- 
mi prości żandarmi (naprzykład, Panoma- 
rew w 80-tych latach), których poczucie i 
pojęcie słuszności © o się tem, co wi- 
dzieli dokoła. Jeden z nich, według słów 
Henryka Dulęby (proces starego „proletar- 
jatu") oddawał więźniom swój rewolwer 
— mówiąc: ,zabijcie mnie i uciekajcie!'* 

Pamiętają byli więźniowie również po- 
stać „Dziadziusia —siwego, rzeźkiego sta- 
ruszka, rodem z Wołogodzkiej gubernji, 
który przybywszy do Polski*jako żołnierz, 
pozostał w niej w roli drobnego urzędnika 
intendentury i dosłużył się posady gospo- 
darczego pomocnika zawiadowcy X-go pa- 
wilónu. 
przykład, co może dobroć, prosta dobroć 
bez wszelkich przypraw społecznych czy 
politycznych. Nie można go było tylko 
przekonać, by nie chodził do ceł różnych 
zdrajców, szpiegów i innych  niegodnych 
zaufania osobników i nie pomagał im w 


sposób nielegalny, narażając się na zdradę | skiemu uciec. — Redakcja. 


| 


i 


Ze Stowarzyszenia Wolnomyślicieli Polskich. cy przedwczorajszej, wraz Z 
Dyżury (Warszawskiego Koła Akademickiego S, W. na ojca i sym Twurdo i 
P. odbywają się we wtorki i piątki między godz, 8 tami i żelaznemi *omami. Poszkodowysii 
a 9 wiecz, w Klubie Akademiczek przy ul, Marszał. stanie ciężkim odwieziem do szpitala, ześ 


azywał się Sidielnikow. Ten dał | niego otrzymywaliśmy, między innemi, spisy 


| 


Nr. 317 4 
r a a NE L—--—| 
Odenyt. Warsrawskik Spółdz, Stow. Spoż, 18. 
dza odenyt dnia 23 b. m, (w czwartek) o godz. * 
wie nw lokalu Czytelni W, S, S. S. przy ul. GG 
dvej 45, ma temat: „Gospodarcze dkuiki woy“ 
Odczyt wygłesi onek "Komrsji Spoerri Wye l 
waweze Stowarzyszenia tow, Krieger Alfred. 
© Darwinie i Nietzschom i ROwych prądach 1% | 
kładewych, Dn, 24 i 26 odbędą się o godz, 8 wiedz 
w wielkiej sali Muzeum Przemysłu i Romio p 
(Krak, Przedm, 66) dwa odczyty o nauce parwi? 
1 flłozotji Nietzschego. Pierwszego dnia mówić bę 
dzie prof, dr. Petrażycki o istocie aaukiż Dw 
i fiozolgi Niełuschego, drugiego zaś dnia omówi Pr 
legent krytykę tych nauk oraz przejdzie do umas 
dmenia nawego poglądu ua życie na ziemi, | 
PADKI (3 
hi MCA czy niesłuśzne podejrzenie? nWczesel | 
w południe zwłoki Wiadystawa Wójcika, murach 
zmariego w zagadkowych okolicznościach, przew” i 
zienć do prosektorjum, celem dokonaia sekcji W 
1 komisanjatu 6% | 
konata rewizji w indebee Wójcików,  przyczem mj 
brano koszulę i poszawkę zakrwaiwicne oraw 6 | 
lek do masta. Nadto zbadano dzieci Wójci w 
siadów, dozorcę dom, i Mletnia Wójikową. wór 
cikowa tłomsczy się jakcby mąż jej, schodząc z ask | 
kownmicą do piwnicy, upadł i' uderzył się o st 
schodów, lecz miejsca tego wypadku mie umie wa 
zat. Dr, Śniegodki który udzielat (Wójcikowi pom- 
cy, orzekd, ġe zmer? on z powodu złamania czas 
i knwotoku mózgowego, s | 
Nagły zgon, Przed domem nr. 1 przy ul. Man” 
wieckiej mani nagle z niewiadomej przyczyny 60-16 | 
to Stefan Zborowski, c 
Ucieczka zo szpitala, Ze szpitala Ujazdowskiego 
uciekl b, żeniec, szeregowiec Jan Sobieski, Zab” 
on bietirnę supiłakią oraz szynel, spodnie, płać j 
obuwie i 28 tysięcy mk,, należące do kiku do a 
rych. 4 
Napad bandytów na dorożkarza, Gdy doroga | 
Jóref Wierzyński przejeżdżał o godz, 8 wiecz, szos 
prowadzącą do wsi Górce, mapadto na mego pięc f 
uzbrojonych w rewolwery bandytów, arabowati mó | 
15 tysięcy mik. gotówką i zbiegli. | 
Napad baadycki, ezy zemsta? Policja pow, WŚ | 
aawskiego zostala zaalarmowana że nocy ś 
strowę Nowego Dworu Waleniego i Bronistawà 
Twardo kilku bandytów, uzbrojonych w bagnety i 


f 


dzenia jednak ujawniono, że | 
go dwa bracia w dniu 5 listopakia r, b. pobili WA 
cława Ziemaka za to, że dziewczyna, o którą sią 
starał Twardo, przechył'ła się na stronę Ziemałk% | 
Tem ostatmi otrzymał wówczas kilka ren w głowy 4 
Potumbowany Ziemak postanowi! się zemścić i 

trójką Iolegów, napad i 
al im kuika rem vpt | 


pes 


odesłani do sędziego Śledczego. 


z ni 


z ich strony. A jednak przez parę dzie? 
siątków lat uchodziło mu to, płazem”). 

Tak było przy Rosjanach. 

Ale stała się rzecz trudna do przew; | 
dzeńia — stało się, że ci władcy surowi i 
okrutni, którzy tak mocno — zdawało 4 
— siedzieli w Cytadeli i w Polsce, musie, 
"ustąpić miejsca swoim dawnym sojusz” 
kom i nauczycielom gnębienia — Niem” 


INowi władcy roz$ospodarowali się f 
Cytadeli na, swój sposób. Jak ona przy | 
nich wyglądała — trudno powiedzieć tem" 
kto wówczas tam nie był, W każdym f 
zie przerobili oni X-ty pawilon, poprześre 
dzali wiele cel ścianami i przenumerowe : 
je. Tyle pozostawili śladów po sobieten. i 
(Żelazne belkowania i asfaltowe of 
były zrobione jeszcze przez Rosjan). 

To też tylko z trudem udało się 
odnaleźć: cele, w których niegdyś przesicý 
dywaliśmy, tem bardziej, że znaczna czę? 
X-go pawilonu zajęta jest na mieszkam 
dla wojskowych. za 

Natomiast całkiem łatwo znaleźliśćy | 
celę Traugutta (na dole) i Piłsudskiego (9 
górze). à 

Ta ostatnia czdobioga wieńcami i a 
tretem, przepełniona jest gęsto na ściana 
podpisami zwiedzających — niemal do 
mego sufitu. p. 

celach narożnych, dziś poprzed? pi 
lanych na 2 częścii zajętych przez wojsk yć j 
wych. — rozpoznaliśmy największe nieśd yd 
cele w X-ym pawilonie, w których, po skoti 
czonem śledztwie osadzano po kilku (do hi 
oczekujących na wyroki wieźniów. W dod ] 
nej celi siedział w 1896 roku Pogorzel: p. 
Sawicki i innni, — nad niemi zaś St | 
ki Janek z Kulikiem, qa 

Ci ostatni mieli ułatwioną komuni ge 
cję z dolnem piętrem — pukało się ob* 
sem wprost w podłogę. 

F. A. Kir. 


nast.). 
4) Za pośredciciwem tow. Mashi Paskon 


Sidielnikow był w stałym kontakcie z P. P. it 


nat 


„ 


niów politycznych w X Pawilonie, drukowane ho” 
go czasu w „Robotniku”, Przez jego ręce paadi ) 
dziły kartki od więźniów i do więźniów. M 
imnerai, Sidielnikow wręczył Piłeudekiemet 
mie lekarskie z wolności, jak ma udawać ob 
ge. Jak wiadomo, dzięki temu udało się 


+ Nr. 317 


Przepiłowemia sztaby żelaznej w okuie I pię. 
„śĄ in się mioiziejo do skladu futer  Zetika 
lae przy ul. Świętojenstriej 58 i sioradk różne 
* Wartości 15 mibjonów mk, 
Ziodziej „dyplomatyczny, Od pewnego cmsu 
"01 praoca ków i urzędów przedstawicielstą 
y Wereawie miczął grasowaé jakś 
w osobnik, który w urzędach tych dokonywał 
Axiy grrderoby, Przed trwema dniami do kom 
U perskiego aglos'? się ów jegomość, celem za. 
m ięcia informacj. Po otrzymau żądanych im 
Manji wyszed! i po drodze ukradi urzędnikowi 
R u pälto, Onegtzj ten sam. jegomość zgłosił 
Miya de pukowuika angielskiego Emalia Giej- 
| w tem sum sposób ukradł mu patto, 
a Tae dypiamatyczne w Warszawie wmm- 
b. R» ostrzegły przed tepemniczym złodziejem 
r lawsły sobie jego rysopis, W dniu praed wwo- 
w te sum złotzej przyszedł mów do misji 
; Bata Wośny, po rysopisie znanym już sobie, 
im t ma do czynienia z tnjemmmiczym dodzie- 
= Zametdowa! o tem w XII] komisanjecie, skąd 
UP polijant į „typlomatycmego* nłodmeja a 
h wał, Okazal się nim Juta Kon, poszukiwany 
Gdcawia za szereg innych przestępstw, 


Z sądów. 


Sarang o strajk w szpitalu dla umysłowa 
w Tworkach, . 

sły sierpmńu r. z. pracownicy szpitala w Twor. 
Fiti po otrzymaniu miesięcznej pensji, na hasło 
wali z pomocą gwizdka z hali maszyn, zastrajko- 
Th Strajk trwał miespełna miesiąc, wielu cho- 
jednak strajkujący się nie dopuszczali. 


tiw 
th w wyniku do odpowiedzialności sądowej po- 
jj to przeszło 200 osób. Na rozprawie sądo- 
n Oskarżemi nie przyznal się do winy i wskazali 
aSk że byli już za ten strajk ukarani na mocy 
m dyscyplinarnego, nie powinni więc być ka- 
Aa Pokoju (Mokotowski) ma sesji wyjazdo- 
? Podziel} oskarżonych na dwie grupy: jedną 
z" pielegniarze i pielęśniarki, t. j. ci któ. 
m Praca była w bezpośrednim związku z chory- 
a którzy pracę tę porzucili; do drugiej grupy 
i "w ci, którzy wprawdzie zastrajkowali również, 
i których praca nie była bezpośrednio związana 
a tymi, zajmowali bowiem w szpitalu stanowis- 
s powali ślusarzy. krawców, szewców i t, p. O- 
Wach t-szej grupy, w liczbie 46 sąd uznał za 
- i skazał ich na dwa tygodnie aresziu każ- 
tyka, zawieszając im karę na dwa lata, Innych 


Tżonych sąd uniewinnił. 


p m kradzież tut Nocy wczorajszej, e po- 
ką 


chorych 


Sprawę tę sadził przed kilku dniami po raz 
Ka Wydział Odwoławczy Sądu Okręgowego na 
tek apelacji skazanych, gh ; 
igel, d drugiej instancji wyrok Sadu .Pokoju w 
wości utrzymał w swej mocy i zmienił go tylko 
ng Unku do Jana Tułowskiego, którego uniewin- 


y, 


Urzednik telegrafu — a giełda ' 
„M swoim czasie pisaliśmy o skazaniu na lat 6 
A ego więzienia przez sąd okręgowy w Suwał- 
2 technika miejscowego biura pocztowo-telegra- 
dego, Józefa Wojtkiewicza, 
tipa Y? on oskarżony o to, że w październiku i li- 
są dzie 1921 roku, nadużywując swego stanowi- 
veg, U żbOwego g chęci zysku za pomocą urzędo- 
ł,, aparatu telefonicznego dowiadywał się w Bia- 
dych Oku o tendencji i kursach walut zagranicz- 
tych ha giełdzie warszawskiej i przed otrzymaniem 
low, aayah przez miejscowy oddział Polskiej Kra- 
"W Kasy Pożyczkowej, podawał je do wiadomo- 
b działaczom” czernej giełdy, którzy stosownie 
) Ana rzeczy sprzedawali lub skupowali walutę 
M C734 po kursie poprzedniego dnia, przez co 
_ Fłądzali duże straty dla Skarbu Państwa, 
Byg Prawa ta świeżo była rozpoznawana przez 
ltet, Najwyższy pod przew, sędziego Rapaporta 
tk renta sprawy) sędziów Jamonta i Berezow- 
ego i pprokuratora Borowskiego. i 
n w imieniu oskarżonego Wojtkiewicza popie- 
sację adwokaci H. Ettinger (ojciec) í H. 
Rygi którzy w przemówieniach dowodzili, że w 
Usta Wojtkiewicza niema cech przestepstwa z 
b, Wy o nadużyciach urzędników z chęci zysku”. 
beja”? Wojtkiewicza przy nieustaleniu ani służbo- 
e, charakteru jego czynności, ani zysku, ani 
Zcię łączności z czarną giełdą, jest niekaralay 
| m Najwyższy po dłuższej narbdzie uchylił 


k skazujący Wojitkiewicza, j j 


Czy 


Delone-Efendi 


przyjedzie? 


leatr i muzyka. f 


WADEK FREKWENCJI W TEATRACH. 
Nag; trzymaliśmy z teatru Polskiego infor- 
Rosst że na drugiem przedstawieniu sztuki 
tworo: iego „Zmartwychwstanie” by- 
Rię | —= 90 osób na widowni, kiedy na sce- 
wha tomiast gra osób 200. Fakt istotnie 
tę cyjny wobec tego zwłaszcza, że utwór 
» aa iinago poety i twórcy jest wystawio= 
i ownie i wyreżyserowany znakomicie: 
ze wszech wyzuań nie lubią sztuki 


y 


musiano przewieźć do innych zakładów, gwał- . 


„KOBOTNIK”, niedziela, 19 listopada 1922 z, 


D 


| 


|CARUSO 


CYRK Dziś, 
Przedostatnia I iedzie!a 


wielkiego rekordowego programu listopadowego 
2 Przedstawienia 2 

w obu WSZYSTKIE NOWOŚCI: Słonie, Arzby, 

Sylfidy | t d. O godz. 4-ej dziec! placą polowę. 


k e Szkolna 8, telef. 

Dr. S, Jeimułowicz 308-55. B.»ayst. 

alime umiwora (prof. fieisserz) we tro- 

cławi:u. Chor. skory, wener. piciowe, (niemoc) 

Lecz. pr. hoehtgena, uPArsomwala, Kroo 
mayera Gd |—2 | 5—7. Panie 12—l. 


poważnej, Nie łudziliśmy się co do tego. 
Ale — z drugiej strony — jakże mogą u- 
częszczać do teatrów nie paskarze, jeżeli 
ceny biletów, dochodzą w krzesłach przecię- 
tnie do 10.0007? Ci, którzy kochają teatr i 
sztukę rzetelną, nie mogą absolutnie pozwo- 
lié sobie na tak wielki wydatek. Teatry po- 
winny przyjść na spotkanie tym wielkim 
rzeszom, które z pewnością umiałyby oce- 
nić wartość $ztuk tak niepowszednich, jak 


PO raz wtóry za jedno i to samo przestępstwo. ‘| utwór Rostworowskiego, gdyby miały moż- 


ność ujrzenia ich, Teatry powinny wszyst- 
ko uczynić, żeby uczeszczanie do teatru u- 
możliwić masom inteligencji. łałknącej sztu- 
ki dobrej, ale do niej nie dopuszczanej. 
Jednakże „Reduta”, nie  schlebiając 
smakowi paskarzy, z bieda, bo z bieda, ale 
bądź co kądź czwarty już rok służy wyłącz- 
nie rzetelnej sztuce — i oo drugi dzień nie- 
mal daje nrzedstawienia po cenie zniżonej. 


Na wszystko są sposoby, ale trzeba chcieć... |, 


Skandaliczny fakt tak małej frekwencji na 
szture Rostworowskiego powinienby skło- 
nić kierownictwo teatru Polskiego do szu- 
kania sposobów nawiazania nici z tą pu- 
blicznością, która nie idzie do teatru na sen- 
sacje i na oglądanie kosztownych kostju- 
mów. 


LJ 
>w 

W ostatniej chwili dowiadujemy się, że 
na skutek apelu prasy warszawskiej, 
wczorajszem przedstawieniu „Zmartwveh- 
wstania'* sala była szczelnie wvoełniona. 
Publiczność przyjmowała owacyjnie sztuke, 
domagajac sie ukazania antora. który jed- 
nak amnśrił Warszawe, nie doczekawszy się 
rehab'litarii me swej sztuki, lecz publirzno- 
ści, W jednej z lóż był obecnv p. minister 
Kumaniecki Dyrekcja teatru, która widzia- 
ła się zmuszoną zdjać z repertuaru utwór, 
wystawiony z wielkim nakładem pracy, 
przywraca na afisz „Zmartwychwstanie“ 

we wtorek, 

AUDYCJE MUZYCZNE 
W „POLSKIM KLUBIE ARTYSTYCZNYM”, 
(Marja Freund. — Emma Altberżanka). 

Muzyka mniej dostępna  przeznączona dla 
mniejszego grona osób, dłatege, że jest specjalna, 
że ogranicza się do jakiegoś ściśle określonego 
kierunku — chroniła się od dawien dawna do za. 
cisza „salonów”, do „klubów*, W Warszawie spet- 
mia tę rolę „Polski Klub Artystyczny” w „Polonii” 
i tutaj od czasu do czaeu uczestniczyć można w 


= 


wieczorach o wyraźnie streszczonym celu. Jest to | 


tych wieczorów właściwością dodatnią, Pomówie- 
nie o tem czegoby sobie jeszcze można od nich ży. 
czyć, odkładam do inmej sposobności. m 

W tym sezonie mieliśmy już takich bardzo mi- 
tych wieczorów dwa, Zawdzięczamy je p. Marji 
Fieumd i p. Emmie Altberżance. Oba poświęcone 
były muzyce najświeższej zagranicą, 
znalazły się wśród niej tyłko pieśni Szymanow- 
skiego, Oba w wymienionych artystkach znalazły 
rzadko kwlturdlne, subtelne i inteligentne interpre- 
tki. 

Jeśli tę muzykę, wywodzącą się, jak wiadomo, 
od Debussy'ego i Ravela, mam określić pod wzgięd 


dem wrażenia, jakie na mnie uczyniły, zwięźle — ` 


a w szczegóły trudno się wdawać, gdy się ją zna 
tylko z jednorazowego słyszenia w waruwkach nie- 
najdoskonalszych — trydnoby mi ją było nazwać 
| inaczej, jak impresjonizmem muzycznym. Zresz- 
tą nazwa ta utarła się już dla ojca jej i mistrza — 
| Debussy'ego. Uważam więc za istotne dla niej 
nie to, że poszczególni ci młodzi twórcy zrywają z 
wszeikiem prawem i prawidłem, z wszelką normą 
muzyczną, ale to, że tworzą kompleksy tonalne i 
pochody, szeregi tych kompleksów koncentrują 
| całe swoje napięcie twórcze na ich brzmieniu, zmie- 
| rzając do niezwykłości, świeżości, ciepła, barwy, 
| wyrazu, W ten sposób tworzą swoją własną logi- 
kę muzyczną, Muzyka ta wywiera niewątpliwie 
silne uczuciowo a raczej nastrojowo intensywne 
| wrażenie, Ale prawdą jest i tó, że — może się 
„przejeść”, Trwałość jej i wywołanego przez nią 
wrażenia jest więc ściśle związana — z trwałością 
i z istotą nastrojów wogóle, dzieli z nimi — ich sil- 
| ne i słabe strony. 


na |” 


z polskiej | 


„SIB 


marka 


l „Skład Główny: 
| Oddziały: 


Płótno w Ssztuczkach 
Prześcieradła 
Ręczniki 


` Niezrównaną wyrazicielką fortepianowych u- | 
tworów tego kierunku jest p. Altberżanka. Jej | 
sztuka jest istotnie sztuką > przybytku. | 
Słuchając tej gry subtelnej, ciepłej — słuchacz nie 
może wprost zwracać uwagi na nic innego poza fre- 
ścią utworu, poza tem, co stanowi jego sens wła- 
ściwy, ` 

J. R. 


Teatr Wielki Dziś o godz. $ mp, po cenach mi. 
żonych opera „Kuglarz Notre Dame“, wierz, balet 
„Pan Twardowski! 

Teatr Rozmaitości, Dziś o godz, 8 pp. po eemach 
zniżonych komedia K, Wroczyńskiego „Dzieje salg. 
mu, iwiecz, Cyd“, 

, Tear Poł,ki. Dziś o godz. 4 pp. po cenach mè 
żomych „Bakara, wierz, „Wesele Figara“, 

Teatr im, Bozustawskiego, Dziś wiecz, GO- 
Taca krew”, o godz, 3% pp. , Urwa“. 

Teatr Reduta, Dziś o godz, 4 pp. po cenach dè 
połowy zniżonych „Ozupurek“, wieci. „Tragolja 
Eumenesa/*, 

Teatr Mały. Dziś o godz. 4 pp. po cenach miża. 
nych „Głuszec”, wiecz. „„Brnco”, 

Tentr Nowóśri, Dziś „Bajadera . 

Teatr Komedje. Dziś Moja panna mame”, 

Teatr Nowy. Dziś „płody ka”, 

Teatr Praski, Dziś o godz. 4 pp. „a tw rządząj”, | 
wiecz, o godz. 8 „Dzieci skazanego“, > 

Z Filharmenji Dzis poranek złożony z awo | 
rów Wagmera. Wykonawcami (programu będa: Of- | 

| kiestna fitrhanmomiczna pod dyrekcją p. Ozimińskue. | 

go i śpiewoczka p. Anna Ruszzzewska, 

1 Dziś na popołwiniowym koncercie symfonier. 

mym w programe, między iomem — piąta symfo. 

aja Beefhowema, l 

Kencerf w Kenserwaterjam, Dziś o godz, 12 

w południe w seali Komseriwstorjum odbędzie się 


programie: I symfonja Bee'hovena, komcert forte- 
piamowy prof, Meloera (wykon, A, Goldiederały, arie 
z oper „Towa“, „Carmen“, oras kunpegzycje chó- 
rebe Verdiego i Diiranda, Cakowiły dochód prze- 


nabyoia w kasie Konserwetorjum przed koncertem. ' 

Bajki dla dzieci w Wodewilu, Dzik o ogdu t2 
w po'winie w tentrze „Wadowi* (Jowy Świat 48) 
masz świał zatystyczny ofiaruje naszemu światkowi 
dmec'ęsemu szereg nemnanych dotąd najorygi a 
m'a pomyślaaych krorcji, bajek, w inierpreiscji sło- 
wej muzyczsej, tymerznej, mimiemej j wodnej. 
Pp. Buczyństka, Horhowska, Siarka, Zarzycka, 


| Szatkowski ze grlom ‘tym Are klem i Zetwerowi- 


czem na czele, ukażą się. jako wytwómy zncydzieł 
barwmrch i najemdmiejsz melodjiszetnońnstrditu 
wszechówiatowej fattazją, przy czarodziowkich efek. 
tech świateł barwaych i mejewdmiejszych melodi, 
Pomiędzy wielu kamsztownemi atraiacjemm dzieci 
Warszawy wjrzę po raz pierwszy ue sooie praw. 
dziwy tsiężye, 
PRZESILENIE W TEATRZE IM, J, SŁOWAC- 
' KIEGO W KRAKOWIE, 
„Naprzód * donosi: Jak się dowiadujemy, w o- 
siatrńch dmiech w teatrze im, S'ownokiego nie do- 
szły do siłomtku dwa piwedstawiema orso próba z 


Przybył na skład świeży transport 


HERBATY ANGIELSKIEJ 


w oryginalnym nowym opakowaniu 
własnej marki 


UNION” 


> 
z 
c 


EN SIBUNION F> ochronna | | 


w paczkach '/ą — 1/4 — !/a funt. Wagi netto. 


"Warszawa, Bielaśska 18. 
Telefony: 105-72 


w POZNANIU: Garncarska 3 
we LWOWIE: Sykstuska 54, 


Trykotina we wszystkich koiorach „AE 
Chus.ki zimowe i jesienne 


~ Kołdry satynowe watowane 


Warunki dogodne 


Łódzka Spółka Manufaktury © 
: Warszawa, ZŁOTA 37 m. 22. i 


SZOK Eg zyj ią ECCE ol 


nowej sztuki, Artyści nie zjawiają się'w kom 
cie i tuż przed przedstawieniem zawiadzmiają d 
rekcję o chwilowej niedyspozycj, Z imnej stro 
dowiadujemy się. że jest to podcibno opór bierny 
| powodu n'euwzgłęlnienia przez miasto nowych 

dań persoelu artystycznego teatru im, Słow! 

go. Miasto zamiast 504% żądanej podwyżki, dato 
| tystom 20%, Obcenie wysokość pensji wynosi p 
| dubeo przesw'o 250,000 mir. do 600.000 m. 


Rolle sxiada referat teatralny, a dyr. Trzciński wye 
jedża na urlop, z którego ma zemiar już nie wró- $ 
cić, Miasto oddrfje teatr Slowack'ego w najbliższych 
druach na przedstawienia operowe. Radca dr. Kam. 
nesberg przygotowuje, na polecenie prezydjum mia DE 
sta, wnioski ne Radę miejską, celem oddania ra 3 
im, Słowackiego w dzierżawę prywatnemu a 
siębiorcy, AE 


no i oczywiście pustki na widowni, 
chronicznie manifestuje swoje zamiłowanie do b 
palnych sztuczydeł romansęwo - salonowo - 
minalnych. 


ładnych obrazów. e, 
niż zazwyczaj, tło dramatu: większość filmów PB 
zegrywa się w pałacach, zamkach, wśród komi. 1 
i zbytku — tutaj widzimy ubogą dzielnicę robotni- i 
czą, Przeważnie bohaterowie sztuk są miljarde 
mi. bogaczami przynajmniej — tym razem są b 
dakami. 


nych gniazd, poniża godność człowieka, lecz zaw= 
szę czas ma opamiętanie, byle „dusza dojrzała 4 
chwili śmierci“ — oto założenie dramatu. 
mie bądź co bądź piękne. 


konoent z udzietem słuchaczów Konserwatonjum, W | 


wzorowo, tak pod względem reżyserji, jak i arty 


kranu, którzy wolą oglądać „Żebraczkę z No res 
Dame”, miast „Furmana Śmierci”, ż 1 


karni Robotn'ka* mik, 21 066. 


rę, mk, 6.009, 


; 507-83, 258-14, 


w WLNIĘ Dobroczynny 2. 
w KRAKOWIE: Wrzes,ńską & 


Etapy na łóżka , 
Serwety kolorowe 
Obrusy 


-i 


4 a 
sę 
p ta 
83: 


Q 


W związku z tem przesileniem, wi 


zat 
Ą 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 
Wodewil, — „Furman Śmierci”. 


Mamy oryginalny, ciekawy film na ekranie : 
Publiczno 


A „Furman Śmierci” należy rzeczywiście 
Mamy przedewszystkiem i 


Alkohol gubi ludzi, niszczy szczęście rodeik 


Scenarjusz osnuty na tle opowiadania 


Lagerlóff, jest napisany intersująco, bez brutalny. b 
scen, bez przesady, 
kinematograficznych. 
| łość, pozostawiając miłe wrażenie. 
znacza się na Taw, Bretniej Pomocy, Bilety są do | 
| tycznym. 
| duchami, 


poziomie, : 


hującej większość 
zysta myśl przenika 


Zaznaczyć należy że film wykonany 


Zwłaszcza efektownie wypadły sceny 
Ilustracja muzyczna stoi na należyt: 


Należy wyrazić współczucie tym amatorom 


j 
Ra 


Ika. 


"Z 


POKWITOWANIA, : 
Na Robotniczy Wydział Wych, Dziecka, 
Od pracowników administracji, radzkcji i w 


Jówer M ko!ajczyk mik, 1.500, 
Julin Obs.ewski a fabryki „jPocife”, fo 
' = 
Na berrobotaych, © " 
Julian Rawda mk, 1000, ; 


Na „Nass Dom“ w Pruszkowie, 
Zw, rob, przem, drzewnego mk, 60.374, 


e 
EM 


.. Kino PALACE 


sę 


Wykonanie solidne 


Poczatek 
01. 84 M. 


Chmielna 9, tel, 54-14. 


Zwiększony komplet symfonicznej or- 
kiestry, pod batutą ulubieńca publicz- 
„Rości dyr. BRONISŁAWA SZULCA. 


iPasse-part. i bilety ulgowe nieważne. 
TEATR 


(UI PRO QUO 


Przepisywanie na maszynie 


Wiejska (Sejmowa) I7. 


Dzisiaj na obydwóch przed. 
© godz- 7,15 î o godz. 9,15 w. 


Na przedst. Il-gim niezależ- 
nie od rewji gościn. występy 


— megane kaman 
NA RATY! 6 

ee F 

i za gotówkę Ubiory męskie. Okrycia damskie z naj- {5 
lepszych materiałów krajowych i zagranicznych, oraz = 
Towary łokciowe © 

poleca na dogodnych warunkach m 

istniejąca od r. 1897 firma E 

m pą m « m 
Frajlich, Tamka 37, m, 3. 5 


(dawniej na Pradze). i 


WIELKA WYPRZE | Í 


gotowych ubiorów | resztek. 


W razie gdyby ceny naszych gotowych ubrań 
i resztek nie okazały stę o połowę tańsze od cen 
rynkowych, przyjmujemy z powrotem. Ubrania $ 
i resztki wysyłamy bez zadatku po otrzymaniu 
adresu. Dziesiątki tysięcy osób przekonało się, że 
najtańszym źródłem zakupu gotowych ubiorów 

i resztek jest 


„Warszawska Konkurencja 
dowodem czego świadczą tysiące listów, napływające z gorą- 
cemi podziękowaniami za solidność itahiość naszych towarów, 
a Pan dotychczas nie wykorzystał tej możności. nie bacząc na 
to, że nic nie ryzykując, może Pan gustownie i tanio ubrać siebie E 
i rodzinę, gdyż przyjmujemy z powrotem nasze towary i zwra- 
camy pieniądze, o ile nasze ceny nie są o połowę tańsze od 
cen rynkowych. 


Spodnie gotowe Mk. 9.600.— 


spodnie gotowe, czarne, granatowe, szare lub w in- 
nych kolotach, gładkie lub w krateczkę cena za 


1 parę . . * : ` Mk. .9600— Fil 
gatunek „B“ cena za 1 parę . ».  14000.— 
spodnie gat. „C“ z bostonów lepszych 

fabryk cena za 1 parę ` è »  18000.— 
spodnie gat. „D“ z bostonów lepszych 

fabryk cena za 1 parę `. e »  23000.— 


p i 
spodnie gat. „E“ z bostonów lepszych ; 
fabryk cena za 1 parę 3 x „  27000.— B 
spodnie gat. „F“ do ubrań wizytowych 5 
czarne tło białe paski 5 $ „  18000.— ğ 
spodnie czysto wełniane kamgarnowe Mk. 21800, § 

24500 i 27500.— 


Ubrania gotowe 45.000 Mik. 


z dobrego wełnianego modnego ma- 


terjału we wszystkich kolorach Mk.  45000.— 
z lepszego materjału 5 » u 55000.— 
wykwintne ° s ) 3 Í 60000.— 
Gatunek „A“ angielski materja? % 70000.— 
” „B“ U "” . » 80000.— 
n ne” » „ 85000. — 


Palta gotowe 
z dobrych zimowych materjałów, fasòny ostatniej 


mody we wszystkich kolorac 
Fasony kimon. lub reglany gat. „A“ Mk. ,— 
„ » » "„ „ H = ie » 70000. — 
” ” » ” » ae: n 75000.— 
122 ”» Ł2) LAJ » „D” » 90000. 


» 9 ” n 
Kurtki myśliwskie zimowe 
na wacie z najlepszego materjału i w róż- 
nych kólorach cena . . Mk. 35000.— 


Resztki na ubrania i kostjumy, 


Resztki nasze nadają się na śliczne męskie ubrania, kostju- 
my damskie lub pokrycia bekiesz lub futra. Resztki te są 


| z materjałów ubraniowych, pierwszorzędnych fabryk, pełnej 


gat. „A“ Mk. 24000.— gat. „A“ Mk. 16500.— 
" pO ” 30000.— » „B” ”» 21000, — 
MWK »„»  36000.— wowO nl. 2/ODOr= 
” A d U 45000, — ” pD” ” 33000.— j 
fw „E' „  57000— ».mE ig 42000— 3 
i t 69000.— p” 57000.— 


szerokości we wszystkich kolorach, czysto wełn. 
Ze sztuki było u nas sprzedane: 
dawniej za 3 metry obecnie za 3 metry 


Na żądanie Klijenta dodajemy pełen komplet podszewki pod 
marynarkę, kamizelkę, spodnie, kieszenie i do rękawów po 
mkp. 11200, wyższy gat. mkp. 13500, najwyższy mk. 15000. 


Resztki na palta jesienne i zimowe. 


gat. p 54000.— Mk. gat. „2 60000.—*Mk. 
n A 69000.— ” E D io 72000.— » 
gatunek „E“ Mk. 8 .— 


Resztki na palta są to materjały miękkie, grube, w ładnych ko- 
lorach, po lewej stronie kraty lub pasy zastępujące podszewkę. 
Zamówienia wysyłamy pocztą za pobraniem (zaliczenie), płaci się 
przy odbiorze. Opakowanie na rachunek zamawiającego 1500 mk 
Zamówienia prosimy adresować bezpośrednio 


Do Warszawskiego Składu Fabrycznego 


„Warszawska Konkurencja” f 


Sp. z ogr. por. 


Warszawa, Zielna Ne 51 róg Królewskiej. Telefon 175-91. 


„edaktac naczelny dr. Feliks Perl. 


i | miesięc 


Redaktor odpowiedzialny Jerzy Szapiro. , 


Skandal w Qui pro Quo 


rewja w 2-ch aktach z udz. całego zesp. na czele z Pikusiem Ursteinem. 


Kazimierza Kamińskiego 


w komedji O. Mirbeau Pan komisarz policji.. 


„Zródło Polskie” 


ZŁOTA 64, tel. 231-65, 231-44 
oleca: 


Towary kolonjalne, cukier, mąka, kasze 
Mydlarskie smary i oleje. 
Wysyłka koleją i za zaliczeniem. 


3, oWierzbę 


j 


„ROBOTNIE”, niedziela, IF Bstopada IZZ r, 


Jubileuszowy (S0-ty) obraz wytwórni „Sfinks“ w Warszawie 


Tajemnica Przystanku Tramwajowego 


Targowa, 


w ciągu 3-ch dni łeczy 
uznana przez powagi 
".ekarskie mydlana „Maść P-ra Hebdy*, nie 
plami bielizny, ma przyjemny zapach. 
Lila koni od świerzby i parcha 
„EKWOL-=KHEBDAĆ 


Na Hemoroidy—roślinne świeczki 


„KATELIN-"HEBDA* 
T-wo E. KEBDA, Warszawa, 


Elektoralna (8. 


Najtaniej w Hurtowni 


Konkurs 


Wydział Powiatowy niniejszym ogłasza konkurs na 
posadę sanitarjuszy weterynaryjnych w Ożarowie i lwa- 
niskach z uposażeniem w X! stopniu płac urzędników 


j państwowych i 25% od opłat weterynaryjnych. Wymaga- 


ne świadectwo ukończenia szkoły felczersko-weterynaryj- 


zwierząt. 


d|nej, znajomość mięsoznawstwa i umiejętność kastracji 
P. P. Inwalidzi mają pierwszeństwo. 
j|do objęcia natychmiast. 


Posada 


Odpowiednio udokumentowane 


podania należy wnosić do Biura Wydziału Powiatowego 


| |do dnia 21.XI 1922 r. 
Przewodniczący Wydziału Powiatowego 


FZ 


znie lub 


Starosta: 
' Kaucki m.p. 


Na raty TEJ 


tygodniowo ubiery męskie i okrycia 
i| damskie. Magazyn ubiorów męskich i 


okryć dam- 


skich D. Boóka, Elektoralna 45. , Telefon 511-45. 
hm r 1 AZ M ~= S PAKET CCITT. monca oa ae CZATA AAA Z OTOK WORK ZE AA) 


NA RATY 


nożna się ubierać elegancko w PIE pracowni ublorów 


męskich i damskich 


M. CWEJKL£O 


Złota 26 m. 12, tel. 187-65. 


Palta jesienne, Palta zimowe 
naniko "w Domi Haon  „płWURCAN* 


DŁUGA 59, Pasaż Simonsa, sklep 45. 
Gotowe i na zamówienie. 


Elegancko. UI JĄ ZI Solidnie. 


tylko w IKrajowej Wytwórni 
Dom 


Handlowy S. ANUSZEWICZ 


Długa 50 (Pasaż Simonsa) sklep 62 tel. 126-01 
i Sato Krzyską Il tel. 240-56. 
t Ceny konkurencyjne 
Na składzie okazyjnie: Dachy Kożuchy 
| Detal. 


PS 
z uż 22 ? 


NA BATY! 


Tanio I elegancko może się ubierać w Pracowni Ubiorów 


Męskich i Damskich 


N. Sobol, Leszno 73, m. 1. Tel. 223-4. 


UWAGA: Na składzie wielki wybór materjałów angielsk. i krajowych. 
| A YA A ZSEE WI TR 


"ZBĘ 


Na dogodnych warunkach i za gotówkę okrycia damskie i ubiory 
męskie w wielkim wyborze najnowsze fasony. Z własnych wyrobów 


H. SZCZYPIOR Sito Krzyska Nr.35 


naprzeciw Szkolnej. 


NA RATY 


i za gotówkę okrycia i kostjumy damskie oraz ubiory męskie, 


Szmedra Leszno 27, m. 25, tel. 403-88, 
s 


naprzeciw bramy, ll-gie piętro. 


Wygodnie! Na raty! 


Wszelką garderobę męską, damską, futra oraz kon- 

fekcję. Wykonywujemy również obstałunki podług ostatnich 

modeli. Wielki wybór materjałów łokciowych krajowych i za- 
granicznych i jeďđwabi 


Wg: , Oszczędność Zza? 


Dla urzędn. państw. i robotn. miejskich specjalne ustępstwo 


, 


„KAN M A o M =- o an 


Ii Materialy 


See 


|Bofczochy, 3, 


Wydawea: Rada Nacz. P. P. 8. 


ANALIZY n": 
zy -LIB[Y or Dera 


8l, r.—7'|], w., w niedziele 10—2. 
Robotnikom ustępstwo. 


Dr. I. MILESKOWSKI 


Choi. wener. i skór. Złoła 50. 
Tel. 121-30. Przyjmuje od 4—8 w. 


D: Brams ugan. 


st. ord. szp., chor. wener., skór- 

ne i płciówe. Do godz. 9'/r., od 

12—3 i 4—7. Panie i dzieci 3—4. 
Nowy-SŚwiat 46, m. 18; 


Dr. Zofja Rostkowska 

chor. wener., skór., analizy krwi 

na syfilis. Chłodna A: 28, te- 
lefon 99-29, od 3—5. 


szpit. św. 
Łazarza Chor. skór., wener., anali- 


zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 
` 99-29. 


Od 1—3 i 5—7. 
b. ord. 


Dr, d. Ehrenkreutz 


szpit. 
Choroby skórne i weneryczne. 
Leszno 47, od 1—4 i 71/;—8']; w. 
Panie 42—1. 


Dr. LUDWIKA UKAAJĄCZYK - 


Chor. kobiece i akuszerja. 


tb. asyst. przy szpitalu bla 10 


Dramat erotyczny w 7-miu aktach. Scenarjusz znanege poety i nowelisty Józefa Relidzyńskieg” 
W rolach głównych: Jadwiga Smosarska, Felicja Pichor, Kazimierz Junosza-Stępowski, Józef Węgrzyn. 
ibisi i E aaa e a oo| 


Dr. J. Zalewski 


lek. as. szpit. św. Łazarza. Choro. 
by skórne i wener. Analizy krwi. 
osiemdziesiąt cztery. 
Tel. 77-83. 5—7, panie 4--5. 


Dr. M. Tuchendlef a 


b. lek. poliki. prof. Lessera. - ge 
wener. i skórne (włosów) niesie 
płciowa od 10—11 i 5—7 (Pani 
H'a — 12%). Królewska 27 m 


tel. 14-27. A 
Dr, med, Feldhusel 


b. st. ordyn. szpitala, chor. weng 
ryczne, skóry, płciowe (niem ti 
Lecz. prom. Roentgena Wielka 
do 10 r. 4 — 7. 
filis) 


ANALIZY 96 | 


moczu 
nokoki), plwocin, kału itd- 


chem. bakterjolog + m f p 


RYMARSKA 14, bo 


Labor. przyj. od 9—7, krew 
fer a AedO Geya de | 


Na raty 


i za gotówkę ubiory męskie, da 
skie i dziecinne Twarda 25, 


wierp Owędzodi 


usuwa krem „MUKUNA, 
nie plami bielizny, posiada 
zapach J. WEROCZY, Bed j 


Chłodna 22, przyjęcia od 5—7. Ne 13. Apteka. Żądać wszęd 4 
TYT AFY PEDRA PAPA AKI EET PT DY 1! MORAW ZIZI ESD OE AA 


Magazyn Manufakturowo-Bławatny 


„LI WERLE 
M. Liwszyc i S-ka 


TRĘBACKA Me 3. 


TELEFON (13-91- , 


poleca na 


aterjały damskie i męskie oraz jedwabie 


| nadchodzące święta | 
M 


w wielkim wyborze po cenach umiarkowanych. 


Baczność! 


ma raty 


. proszeni są o przybycie we wtorek dn. 2ł b. m. punk- 
tualnie o godz. 7-ej wieczór w kwestji nader ważnej, po- 
łączonej z dalszą egzystencją, 


do lókalu Centralnego Związku Kupców 


Senatorska 22, 


Wszyscy sprzedający 
różne towary 


[octószEniA” Oróóńe. f 


A) Obrączki ślubne, złote pierś- 


cionki daje na ra- 
ty zegarmistrz. Gutmacher, Smo- 
cza 21, mieszkanie 23. 


th i weneryczne. Rzeżączkę 
oro y leczy się w jaknajkròt- 
szym czasie. Przyokopowa 43—7 
róg Grzybowskiej, od 4 do 7 pp. 
Dr. Rosental. Panie 2—4. 
f Í płyty stare poła- 
rame 008 VB mane kupuje pła- 
ci do 300 marek sztuka. Fabry- 
ka płyt gramofonowych. Venus 
Grand Rekord, Marszałkowska 11. 


MASIYA do szycia 


„Kasprzyckiego“ Ta- 
nio—Hurtowo—Detalicznie. War- 
szawa, Marszałkowska 153, 


na ubrania, kostju- 
my, palta i t. p. po- 
leca po cenach przystępnych 
skład sukna, Mieczysław Ciepi 
chałł, Świętokrzyska 27, tel. 227-47 


ił i biuralista z kilkuletnią 
i 0 y praktykę poszukuje zaję: 
cia w godzinach wieczornych. 
Łaskawe zgłoszenia Robotnik 
„Zdemobilizowany*. 


trwał l h - 
Obuwie wóów: ii je ria 


wicza 3, m. 19. 
jesienne 1 zi- 


Okrycia damskie mowe, różne 
kolory i gatunki Marszałkowska 
58 — 6. 

binokle, prezerwatyw 
Okulary, Nen.. Maios. 
noże do golenia nadeszły. Naj- 
taniej bo w podwórzu. Optyk 


„Akst*, Jerozolimska 33 róg Mar- 
szałkowskiej. 


PALTA jesienne od 45.000. Be- 

kiesze na wacie od 65.000 
Garnitury od 25.000. Spodnie 
sztuczkowe od 11.000 poleca A. 
Baliszewski, Piękna 29. Gotowe. 
Zamówienia. 


potrzebe maszynistki 1 pod- 


ręczne do męskich 
kołnierzów, Wydaję również za 
dom. Gęsia 31a — 12, 


skarpetki, rękawicz* 


w rajlepszych 
gatunkach, kołorach. Ceny fab- 


jryczne. Góralska i S-ka, Chmiel- 


telefon 184-95. 
| na 56—10, druga brama, parter. aty Gw 


| 
Cdbito w drukarni „Robotnika“. Warech? * 


Palta na warcie 

Hita na. watoliaie 
alta na baranach 
alta jesienne , 
Jekiesze na wacje 
dekiesze na baranach 
furtki ciepłe do pracy 


Największy wybór. Najniższe cent 
Gotowe I na zamówienie pole 


ilieszalski Polna 52. 2 
PONTRIY Sa Subo mie ziedas 
czeni portreciści. Złota 16. 


AEGLAN męski na futrze, 


wie nowy; 160 tysiac] 
mk. sprzedam zaraz. Piękna y 
(bez litery) m. 11. Handlarze 
łączeni. 


je 
Uzdrawiam chorych be? 
58. karstw. Rudziński, Nieczle 
12 m. 44 od 10 do 7. 


Suggestią uzdrawiam chorych 


1 
Rudziński, Niecała 
m. 44 od 10 do 7. 


e 
l platery poszuki, 
moway, „Fortuna“. bz 
Swiat 10. Telefon 140-58. Ta 

fabryczna sprzedaż platerów ma 


student oc korepety rge 
l g poszukuje lekcji 26» 
kres è gimnazjalny). Podwale 
m. jo 

ie” 
sztuczne bez podnieb „, 


LĘB nia, korony, mostki, PY 
racje w przeciągu 2 godzin» od 


konywa punktualnie na ja 
nych wirtnksch z kilkolelóy 
gwarancją. Laboratorjum Z6 

sztucznych. H. Ratusznia agó” 
no 36, telefon 274-49. or 96. 
Druga brama, Il-gie piętro; S> 


===) DALTA DLASKI, DELE 


Pluszowe, Zamszowe, ik 
„ rowe, Kowerkotowe, T'Y_ dle 
że. Ubrania damskie,dzieć dam”. 
młodzież, szkolnej. BieliznŚ niej 
ską, dziecięcą poleca gd 
b 


saser WIISD > 


Szyszko 


